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* ROZMOWA Z JACKIEM SANTORSKIM 
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* ZA MUREM ŻYCIA 
* ŁOMŻYŃSKA KSIĘGA GUINNESSA 
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JOANNA 
GOSPODARCZYK 

20 LUTEGO 1994 

W socjalistycznej kolejce stoi się po kapitalizn1. 

Kolejką rządzą sprawdzone przed laty reguły: listy, 

nocne dyżury, sprawdzanie obe ności. 
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Nadanie szkole imienia 
patrona zawsze było wiel­
kim wydarzeniem. Do dziś 
zachowały się w kronikach 
zdjęcia i wyczerpujące rela­
cje z uroczystości. Autorzy 
pamiętali wówczas, by od­
notować, że uczestniczyły 

w nich władze administra­
cyjne i polityczne, że prze­
mawiał sekretarz z woje­
wództwa i miejscowego ko­
mitetu. 

Dziś „nadanie" obcho­
dzi się równie uroczyście. 

W programach obchodów 
nastąpiły istotne zmiany. 
Punkt: „przemówienie se­
kretarza" zastąp·ł 1 : „msza 
święta". 

cd. na str. 4 



2 

CENTRALNY URZĄD PLANO­
WANIA OPRACOWAŁ informację o 
rozwoju regionalnym kraju. Łomżyń­
skie CUP określa jako „mogące pójść 
zarówno w dobrą, jak i złą stronę". 
Regiony bardzo dobrego rozwoju 
koncentrują się przeważnie wokół 
wielkich miast, zapaść gospodarczą 
notuje kilka województw północnej i 
środkowej Polski. 

17 MILIARDÓW ZŁOTYCH KAR 
NIE WPŁACIŁY w ubiegłym roku 
na konto Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska przedsiębior­
stwa, które najbardziej przyczyniły 
się do zatrucia przyrody. 

POWOLI WYLUDNIA SIĘ ŁOM­
ŻYŃSKA WIEŚ. W ubiegłym roku 
ubyło z niej pół t~ siąca mieszkai1ców. 
W tym czasie w miastach przybyło 
1,3 tys. Ogółem z 353 tys. mie­
szkańców województwa łomżyńskiego 
w miastach mieszka 41,4 proc. 
OKOŁO SETKI ŁABĘDZI spro­

wadziło się w ostatnich dniach na 
Narew w pobliżu Piątnicy. Ptaki sta­
rają się nie dopuścić do całkowitego 
zamarznięcia rzeki, a okoliczni mie­
szka11cy (m.in. Ryszard Zysk, który 
nas o tym poinformował) dokarmiają 
je. Może jakąś pomoc zorganizują 
ptakom także insty.tucje powołane do 
opieki nad zwierzętami. 
PRZESŁUCHANIA UBIEGAJĄ­

CYCH SIĘ O KONCESJE na tele­
wizję i radio lokalne przeprowadzili 
w Białymstoku członkowie Krajowej 
Rady Radiofonii i Telewizji. Brała w 
nich m.in. udział łomżyilska spółka 
„ATT Systems", starająca się o czę­
stotliwość radiową. 

CZTERECH RANNYCH, KILKA 
USZKODZONYCH TIR-ów, ciężaró­
wek, samochodów osobowych oraz 
autobus PKS, to wyniki wielkiego 
karambolu, jaki zdarzył się w ubie­
głym tygodniu koło Popowa (przy 
drod1,e Łomża-Grajewo). Mimo, że 

droga należy do szczególnie ważnych, 
nie była w dniu wypadku posypana 
piaskiem. 

„PROGRAM RESTRUKTURY­
ZACJI REGIONU łomżyńskiego, 
tworzony przez Komitet Badań Na­
ukowych, stanie się podstawą ini­
cjatyw gospodarczych i społecznych, 
podejmowanych w najbliższych Ja­
tach", poinformował wojewoda Jerzy 
Brzeziński. Opracowanie programu 
kosztowało około 2 miliardów i bę­
dzie on gotowy w drugim kwartale 
tego roku. 

JESZCZE NIEDAWNO INFOR­
MOWALIŚMY O NAGRODZIE mu­
zycznej dla Witolda Lutosławskiego, 
gdy tuż potem nadeszła wiadomość 
o śmierci kompozytora. Był jednym 
z najwybitniejszych twórców muzyki 
współczesnej nie tylko w Polsce. Jego 
rodzina wywodzi się z podłomżyń­
skiego Drozdowa. 
DOSYĆ ATRAKCYJNA, A PRZY 

TYM BEZPŁATNA jest oferta Biura 
Korespondencyjnego EURO INFO 
dla małych i średnicb przedsię­

biorstw, przedstawiona w Łomży 
przez dyrektora Marka Łaskawca. 
(Czytaj: „Trzy pytania do.„" obok 
oraz „Gospodarczy swat" w następ­
nym numerze.) 

5) KONTAKJV 

8,4 TYSIĄCA OSÓB (NIE LI­
CZĄC RODZIN) LICZY KOLEJKA 
oczekujących w województwie na 
mieszkanie spółdzielcze. 

„WYSYP" FAŁSZYWYCH BANK­
NOTÓW (dwa miliony, milion i sto 
tysięcy) zanotowany został w ostat­
nich dniach w województwie. Fałsze­
rze szczególnie chętnie puszczają je 
w obieg na targowiskach, gdzie nie 
ma możliwości sprawdzenia auten­
tyczności. 

SO-OSOBOWĄ DELEGACJĘ WY­
SŁAŁA łomży11ska „Solidarność" na 
ogólnokrajową manifestację Związku 
w Warszawie. Łomżynianie byli 
jedną z najoryginalniejszych ekip: 
zaopatrani w połówkę medycz­
nego manekina z odsłoniętymi płu­
cami oraz plakaty z kościotrupa­
mi. 

GMINY WOJEWÓDZTWA NIE 
PRZYJĘŁY jednolitego stanowiska 
w sprawie opłat za konserwację 
sieci energetycznej. Niektóre w ogóle 
nie podpisały umów z Zakładem 
Energetycznym w Białymstoku , a 
np. Związek Gmin Zambrowskich 
rozpoczął pertraktacje, proponując 

swoją stawkę uzależnioną od zmiany 
cen energii - około 430 zł za 
kilowatogodzinę. 

SPOŚRÓD PRZESZŁO 50 RÓŻ­
NEGO RODZAJU SPÓŁEK, dzia­
łających w województwie, 21 jest 
z udziałem kapitału zagranicznego 
(tzw. joint-venture), pnede wszyst­
kim niemieckiego. Są także udzia­
łowcy z Izraela, Danii, Francji. Spo­
śród innych spółek ciekawostkę sta­
nowi jedyna w województwie spółka 
j awna (polega na tym, że udzia­
łowcy odpowiadają w niej całym 

majątkiem), zarejestrowana w Gra-
jewie. , 

NIEWYPAŁEM ZAKONCZYŁA 

SIĘ PRÓBA powołania Agencji Roz­
woju Ziemi Łomżyńskiej. Agencja, 
mająca działać jako spółka akcyjna, 
potrzebuje do sądowej rejestracji 
minimum miliarda. Tymczasem na 
spotkaniu, zorganizowanym w UrLę­
dzie Wojewódzkim, nie udało się 

a ni zebrać deklaracji finansowych 
(nie licząc wojewody, który zapowie­
dział, że w ostateczności sam wyłoży 
miliard), ani stworzyć grupy inicja­
tywnej. Z du7,ą rezerwą odnieśli się 
do pomysłu przedstawiciele łomżyń­
skiego biznesu, z poparciem wystąpili 
samorządowcy. To zadecydowało, że 
prace nad statutem Agencji będą 
kontynuowane. 
POWSTAŁ ZWIĄZEK GMIN 

WIEJSKICH z siedzibą w Pozna­
niu. Z województwa akces na razie 
zgłosiły do niego Łomża i Piątnica. 
OBRADUJĄCY W MAŁYM 

PŁOCKU WÓJTOWIE I BURMI­
STRZOWIE upoważnili prezydenta 
Łomży do pnedstawienia w Kra­
jowym Konwencie Wójtów, Burmi­
strzów i Prezydentów krytycznego 
stanowiska łomżyilskich gmin w 
sprawie projektów zmiany ordyna­
cji wyborczej do samoJ'Ządów oraz 
ustawy ogranio.ającej prawo gmin 
do prowadzenia działalności gospo­
darczej. 

348 POBOROWYCH WYSŁAŁA 

DO WOJSKA Łomża w czasie osta t­
niego poboru. Kilkudziesięciu pobo­
rowych nie stawiło się z różuych 
przyczyn, ale tylko jeden był nieu­
sprawiedliwiony. Do służby zastęp· 
czej trafiło dwóch chłopców. 

UPRZATNIĘCIE DZIKIEGO 
WYSYPISKA ŚMIECI w rejonie tzw. 
żydowskiej plaży nad Narwią stało 
się pierwszym etapem zbudowania 
w Łomży ciągu spacerowego wzdłuż 
rzeki. 

CENY Z TARGOWISK (Szczu­
czyn, Jedwabne, Ciechanowiec, Za­
mbrów, Kolno): żyto - 160-190 tys. 
zł za kwintal, pszenica - 200-240 
tys., jęczmie11 - 180-200 tys., owies 
- 160-200 tys., mieszanka - 180-200 
tys., krnwa - 5-11 mln za sztuki,'. 
krowa z przychówkiem - 9-14 mln. 
koli - 10-24 mln, prosięta - 1,2-1 ,8 
mln za parę, cielęta - 25-28 tys. za 
kg wagi, jaja - 3,5-4 tys. za parę. 

ł,OMŻYŃSKIE TOWARZY-
STWO PRZYJACIÓŁ CHORYCH 
„HOSPICJUM" zwraca się z apelem 
o pomoc finansową dla Hospicjum. 
która zajmuje się nieuleczalnie cho­
rymi. Wpłaty można kierować na 
konto: PKO BP Łomża nr 45519. 
-63050-132. 
UKAZAŁA SIĘ KSIĄŻKA III­

STORYKA WOJSKOWOSCI z Mu­
zeum Wojska w Białymstoku, Anatola 
Wa pa „Twierdza Osowiec". Autor po­
święcił lata na zbadanie historii 
tych rosyjskich umocnień w dolinie 
Biebrzy. 

WIELE ATRAKCJI PRZYGOTO­
WAŁ w lutym Regionalny Ośrodek 
Kultury dla podopiecznych Państwo­
wego Domu Dziecka w Łomży. B) I 
to m.in. bezpłatny wyjazd na przed­
stawienie teatralne do Warszawy. 
zajęcia prowadzone przez instrukto­
rów t.a11ca i plastyki. 

W SPECJALNYM OŚRODKlJ 
SZKOLNO-WYCHOWAWCZYM 
„SZKOŁA ŻYCIA" w Olsztynie dla 
dzieci upośledzonych wystąpiły Ze­
spół Pieśni i Tańca „Łomża" oral 
grupa wokalna „Klika 9kularnika" 
z łomżyńskiego MDK-DST. 

DZIECI I NAUCZYCIELE Szkol~ 
Podstawowej nr 6 w Łomży serdeo­
nie dziękują łomżyńskiemu Teall'O\\ 1 

Lalek za bezpłatny spektakl dL1 
uczniów w czasie ferii. 

~ZNAKI 
CZASU 

• Pani Paciarelli 
Ośrodka Kultury Polski~· . I . . . J' nic egitymu1e się żadnYin 

do.kum~~tem, . P?siada p 
ski, a JeJ mąz Jeszcze do 
sprzedawał kiełbaski przy 
dworcu zoo. 

. • Ponad 5,5 tys. Pol~ 
111ło w ub.r. samobójstwo· 
samobójca był bezrobotn~ 

• „Solidarność" zrobili 
gdyby mniej manifestowa!\ 
cej myślała o swoim mi ' 
związku zawodowego", 
ubiegłotygodniowej manij 
przewodniczący Partii Ko 
nej, Aleksander Hall. 

• Po stu dniach od i 
koalicyjnego rządu, SLD it, 
rrawie wszystko: tempo I 
p1ywatyzacji, wielkość śrcx!. 
dżetu dla rolnictwa, polityki 
w województwach, stosund 
diów, prezydenta i Kościob. 

• W ub.r. przez Pohą 
chało tranzytem 200 tys. c' 
opłata za przejazd wynosi ~ 
do 3,2 mln. 

• „Żaden rozsądny 
banku nie da kredytu Il! 

o<l ministra, bo ministrowie 
d7,ą i odchodzą, a dyrektO!l 
sic; tłumaczyć ze swoich · 
powiedział Stefan Kawalet 
ceminister finansów w 
„Gazety Wyborczej". 

• Areszty i 7.akłady ka: 
l 06 mld długu ; są to 
1.a prąd, węgiel, lekarstli1 
kartofle, ubezpieczenia poj• 

• „Konflikty i niepor,, 
wnątrz koalicji będą spr; 
w tej mętnej wodzie naj 
dzie się czuł mistrz mętn~ 
prezydent RP", powiedzi~ 
wencji SdRP we Wrocl 
Szmajdziński. 

• Strzelaniną zakońcZ)'b 
hawa w Otwocku w ostatOJ 
karnawału ; strzelano 15 
. 1-;ohy zostały zranione. 

Wielki finał 
Wielki finał XI Turnieju Tenisa Stołowego o 

,.Kontaktów" · odbędzie się w sobotę, 19 

Podstawowej nr 1 w Łomży. Początek: 

zwycięzców czekają atrakcyjne 

opiekunom i kibicom zapewniamy gorący posiłek. Zap 

'1A NAPRAhlD~ Z ROZVtvłlA rf M, I 
O CO \..\ T'łM \JS7'1ST\(IM C\.l0021 . 

Rys. Zdzisław Romanowski 
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OSTUJEMY, PRZEPRASZAMY 

wywiadzie „Mamy dość !" 

ontakty" 7/94) pojawił się 
d zmieniający we fragmencie 
' wypowiedzi na drugie py­

·e. Powinno być: „Za rządów 
owieckiego część kompeten­

'j centrali przekazano komen­
tom woje'wódzkim. Dzisiaj 
mają oni nic do powiedze­

." Rozmówcę i Czytelników 
epraszamy. 

numerze tym pojawiło si<; 
sporo błędów korekt~rskich . 
oć rzeczą ludzką jest błądzić. 
my nadzieję, że podobna nic­
anność więcej się nic zdarzy.) 

RAJDOWIEC 
Z PROCENTAMI . 

lutego, późnym wieczorem, mic­
. ców bloku przy ul. Piłsudskiego w 
fy, zaintrygował głuchy odgłos, do­
zący z parkingu. Natychmiast zbiegli 
gapie. Było co oglądać: rozpędzony 
eot zatrzymał się na oplu i dwóch 
uchach". 
kazało się, że kierowca, Przemysław 
z Łomży, jechał ul. Piłsudskiego 

---•admiemą prędkością i nagle wpadł 
ślizg. Przejechał przez chodnik i 
ł w zaparkowane samochody. Krew 

dowca" zawierała 2 prom. alkoholu. 
Włos się jeży na myśl, co by się stało, 

akurat po chodniku lub parkingu 
ludzie. Na szczęście ofiar nie było. 
owca także zakończył swój rajd bez 
'c1i. (gnh) 

ŁOMŻYŃSKA 

KSIĘGA GUINNESSA 

ochani. Może nie codziennie, 
~e~nak kaidy z nas spotyka się 
. cm z dziwnymi, śmiesznymi, 
iozalnymi, przerażającymi, niesa­
ilymi wydarzeniami. Swe figle 
. także natura: a to urodzą się 
te dwojaczki, a to kura znie-
ol~rzymie jajo, a to zwyczajny 
. iak ma twarz człowieka. I tak 
~.Wielu z nas ma rzadkie hobby. 
lu b" IJe prteróżne rekordy, ma 
potykane umiejętności. Napiszcie 
. lub dajcie nam znać. Wspólnie 

ziemy tworzyć Łomżyńską Księgę 
nnessa. („Kontakty", AL Legio-

7, 18-400 Łomża). Pisali śmv 
0
• genialnie liczącym sześciolatk~ 
~grodu, kolekcjonerze samocho-
ow, odbędzie się publiczne b icie 
rdu w ·1 • . 

1 osc1 pompek. Czekam) 
alsze sygnały. 

TRZY PYTANIA DO ... 

MARKA ŁASKAWCA, dyrektora Euro Info Centrum Korespondelł" 
cyjnego w Warszawie. 

- Czy polskie firmy potrafią atrakcyjnie' „sprzedać się" na 
Zachodzie? 

- Są firmy, które mają problemy z ułożeniem oferty, np. omijają 
tak ważne informacje, jak podanie aktualnych bądź byłych partneró~ 
zagranicznych, czy fakt, że eksportowały na zachód towary. Tr~aJą 
się także firmy, które mają znakomicie przygotowane matenały 
pomocnicze i duże szanse, żeby znaleźć dobrego partnera. 

- Czy Polska jest postrzegana jako kraj, gdzie można zrobić dobry 
interes? 

- Już od dwóch-trzech lat jesteśmy widziani jako kraj, do którego 
warto przyjeżdżać, w którym warto inwestować, choć ciągle jest to 
kraj tzw. podwyższonego ryzyka. O atrakcyjności Polski świa~czy .fakt 
wyboru Gdyni, jako miejsca forum gospodarczego. Odbędzie się ':" 
czeiwcu tego roku w ramach Europartenariatu. Jest to spot~a~1e 
przedsiębiorców zainteresowanych inwestowaniem .. w danym reg1om~. 
Poprzednie forum odbyło się w Glasgow (w Szkog1), następne będzie 
w Bilbao. Zazwyczaj ok. 40 proc. tych spotkań kończy się podpisaniem 
kontaktów. Jest to ogromna szansa dla przedsiębiorców, bo przyjedzie 
około 1,5 tysiąca firm zagranicznych, które szukają kontaktów. 

- Jaki jest wizerunek polskiego przedsiębiorcy na Zachodzie? 
- Polskie przedsiębiorstwa mają stosunkowo niezłą markę. Pew-

nym problemem jest fakt, że wiele naszych firm jest młodych . 
bez doświadczenia. Często sytuacja ekonomiczna wymuszała na 
przedsiębiorstwach zmianę branży. Dla Zachodu brak tradycji jest 
pewnym minusem. Ale z drugiej strony polskie firmy są uważane 
za przedsiębiorstwa, które nie boją się wprowadzać śmiałych roz­
wiązań, oferują bardzo atrakcyjne warunki płacowe, mają dobrz~· 

wykwalifikowaną kadrę pracowniczą. Możemy pod tym względem 
konkurować z krajami Europy Zachodniej. Do Polski ściągają duzi 
inwestorzy, jak Pepsi Cola, General Motors, Ford. My natomiast 
chcemy pomóc w ściąganiu małych i średnich przedsiębiorstw, bo one 
tworzą ,,krwiobieg" wymiany gospodarczej. 

(0 Euro Info - szerz.ej za tydzień) . 

TU I TAM 
BOGUTY PIANKI 

• Balem zainagurowana została 
działalność Klubu Seniora przy 
Gminnym Ośrodku Kultury. W dal­
szych planach: spotkanie seniorów z 
lekarzami, literatami, przedstawicie­
lami administracji, wycieczki. 

• Mi otwarcie wystawy okoliczno­
ściowych stempli ze zbiorów Romana 
Świerżewskiego zaprasza Gminny 
Ośrodek Kultury 18 lutego •(godz. 
16.00). 

CIECHANOWIEC 
• Przez tydzień gościli w mieście 

młodzi Niemcy z saksońskiego miasta 
Taltitz, którzy utworzyli klub zajmu­
.iący się międzynarodową wymianą 
młodzieży i zwalczaniem stereotypów 
narodowych. ,Głównym tematem po­
bytu była przemoc w różnych formach 
i przeciwdziałanie jej. 

GRAJEWO 
• Wiele niedoróbek zawiera wy­

drukowany przez bydgoską firmę fol­
der reklamowy miasta. M.in. umiej­
scawia grajewskie przedsiębiorstwo 
gospodarki komunalnej w„. Tamo- . 
brzegu. Dyrektor przedsiębiorstwa 
7.amierza wyprocesować od niechluj­
nego wydawcy zwrot kilku milionów 
wydanych na reklamę. 

• Władze miasta są bardzo roz­
cza rowane, że nie powstało w 
ubiegłym roku technikum gastro­
nomiczne . Kuratorium łomżyńskie 
uzależnia decyzję od zapewnien ia 
odpowiednich warunków lokalowych. 
Rozmowy obu stron będą kontynuo-
wane. 

KOŁAK.I KOŚCIELNE 
• Gmina nie podpisała stałej 

u mowy z Rejonem Energetycznym 
na konserwację sieci. W razie po­
trzeby wynajmie ekipę energetyków, 
płacąc za konkretną usługę. 

KOZIOŁ 
• Trwają starania pracowników 

hotelu należącego do ŁPGT „Bie­
brza" o utworzenie spółki pracow­
niczej, która przejęłaby ten; jeden 

z nowszych, obiektów turystycznych 
w województwie. Hotel wymaga spo­
rych nakładów, aby nadać mu stan­
dard, pozwalający na rozw9j turystyki 
międzynarodowej. Sprywatyzowanej 
spółce łatwiej byłoby o znalezieni~· 
odpowiedniego partnera z kapitałem . 

MAŁY PŁOCK 
• Gmina postanowiła w ograni­

czonej formie utrzymać miejsca pracy 
dla załogi upadającego SKR; skomu­
·nalizowała bazę i zajmuje się m.in. 
sprzedażą paliwa. 

PUCHAŁY 
• Szkoła Podstawowa organizuje 

kółko fotograficzne. W związku z tym 
jej dyrekcja i uczniowie zwracają si1.: 
do wszystkich posiadających zbędny 
sprzęt fotograficzny o przekazanie go 
młodym entuzjastom fotografii . Mik 
widziany byłby także sponsor działal­
ności koła. Zainteresowani proszeni 
są o kontakt ze szkołą (tel. 3, Szkoł a 
Podstawowa w Puchałach, 18-311 
Gać). 

ZAMBRÓW 
• Miasto i kilka okolicznych gmin 

uznały, że opłata za wodę z wodo­
ciągów wiejskich, wyznaczona przez 
wojewodę (5700 za metr sześcienny) . 
jest zbyt wysoka. Po negocjacjach z 
zarządcą wodociągów uzgodniono, że 
przl!dstawi on kalkulację kosztów i. 
dopiero wówczas uzgodniona zosta­
nie średnia opłata dla całego Związku 
Gmin Zambrowskich . 

• Około 66 miliardów liczyć bę­
dzie tegoroczny budżet miasta. Ponad 
45 procent wydatków związanych jest 
z oświatą i wychowaniem (miasto od 
nowego roku przejęło szkoły pod­
stawowe). Inwestycje stanowią jedną 
czwartą budżetu, a wsród nich naj­
ważniejsze są: kontynuacja budowy 
oczyszczalni ścieków (a także spłata 
zaciągniętych wcześniej kredytów na 
tę budowę) oraz nowa szkoła podsta­
wowa. Miasto nieco ograniczy w tym 
roku zakres inwestycji w porównaniu 
z poprzednimi latami. 

WITO SOWY 
RAJ I 

Od cz.asu objęcia sterów w Pol­
sce przez premiera-chłopa daje się 
zauwazyć wzrost dobrobytu na wsi, 
niespotykany dotąd nigdy w dzie­
jach kolejno numerowanych Rzecz· 
pospolitych z nie numerowaną PRL . 
włącznie. Wprowadzenie opłat wy­
równawczych na importowane to­
wary rolne daje opłacalność rodzi-­
mej produkcji i budzi z.azdrość far­
merów całej Europy. 

zymczasem krociowe dochody 
wsi nie rzucają się w oczy, bo pola 
pokryte są śniegiem. Ale niech tylko 
stopnieją lody i traktory ruszq w 
pole! Na pewno będą to wyłącz· 
nie traktory nowe. Na razie chłopy 
siedzą po chałupach i bogacą się, 
a oziminy rosną. Nie dziwota, że 
przestał strajkować „ Ursus". Zbyt 
na swoje stalowe rumaki ma zapew­
niony. Jest znamienne, iż rolnicy, 
mimo że w zimie mają więcej czasu, 
:,aprzestali obrzucania przedstawi­
cieli rządu masłem i ziemniakami. 
Trochę szkoda, bo były to gry bar­
dzo widowiskowe i wzbogacały kra­
jobraz pplityczny Polski. 

Widocznym objawem dobrobytu 
wsi są sygnały nadchodzqce ze skle­
pów GS-ów. Otóż chłopi zaprze­
stają z.akupów win owocowych, swo­
jego ulubionego dotychczas trunku, 
a zaczynają nabywać wódkę „Ko­
sherną ".Niektórzy twierdzq, że 'Zja­
wisko to wynika z masowego wzro­
stu zazydzenia naszej wsi. Wiadomo 
przecież, że Żyd ciągnie zawsze tam, 
gdzie czuje pieniądze. 

Zwyi.ka cen mięsa spowodo­
wała lawinowy wzrost tuczu trzody 
chlewnej i hodowli bydła. Najwięk­

szą frajdę mają maciory. Pokry­
wane bez przerwy knurami mnożą 
się jak króliki. D::.ieje się to wszy­
stko w zgodzie z wartościami chrze­
.frijańsldmi. Wiadomo bowiem, że 
samiec jest dopuszczany do świni 
tylko i wyłącznie w celach prokrea­
cyjnych, czego, nkstety, nie można 
powiedzieć o wielu, na pozór bogo­
bojnych stadłach g-:itunku homo sa­
piens . 

„Samoobrona" traci zwolenni­
ków, staje się niepdrzebna. Nikt już 
nie wspomina o k<. nieczności spłaty 
:,a.ciągniętych kredytów. Chłopu-nę­
dzarzowi można b_.;ło o tym przypo­
minać. Z chłopem-bogaczem trzeba 
się liczyć. On sam będzie dyktował 
warunki. 

Tym niemniej p.ma Leppera, bo­
jownika sprawy cNopskiej, należa­
łoby wynagrodzić i wynieść na co­
koły. Już najwyv zy czas, by 'ob­
jął tekę ministra, najlepiej finan­
sów. Olbrzymie 1ieniądze, które 
wpływają teraz do kieszeni rolnika, 
trzeba będzie prze< ież zagospodaro­
wać. Jest pewne, ż,_ tylko panu Lep­
perowi można za..ifać, że ich nie 
roztrwoni, jak swoich. 

Wzrostem dobrobytu na wsiach 
cieszą się w miastach. Tym har­
dziej, że viaczna czę.~ć mieszczu­
chów jest już posiadaczami akcji i, 
4:odnie z nieubłaganymi prawami 
rynku, panującymi na warszaw­
~;kiej giełdzie, wcześniej czy później 
musi zostać miliarderami. 

~· WIESŁAW WENDERLICH 
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K roni.ki nie odnotowują uro­
czystości zniesienia do­
tychczasowych bohaterów­

-patronów. Przestają oni istnieć 
w nazwach, jakby przez natu­
ralne wyciszenie. 

Z
espół Szkół Mechanicznych 
im. Aleksandra Zawadz­
kiego w Łomży zmienił na­

zwę 1 kwietnia 1990 r. I wcale 
nie był to żart primaaprilisowy. 
Wcześniej w holu szkoły wi­
siał namalowany na płótnie por­
tret Zawadzkiego. Wojewódzkie 
władze partyjne w Łomży do 
nowo budującego się komple­
ksu budynków KW przy Sz~sie 

- Zambrowskiej zakupiły duże po­
piersie sekretarza, które miało 
stać w holu komitetu. Zmieniło 
się jednak przeznaczenie budyn­
ków i rzeźbę podarowano szkole, 
która nosiła imię komunisty. 
Niestety, w Zespole Szkół Me­
chanicznych im. A. Zawadzkiego 
ciągle trwały jakieś remonty i 
nie było odpowiedniego miej­
sca na wyeksponowanie popier­
sia. Chronione przed zniszcze­
niem w szkolnych magazynach, 
ciągle czekało na odpowiedni 
moment. Tymczasem Łomżyń­

skie Przedsięb ·orstwo Przemy­
słu Spożywczego również l>rzy­
jęło imię „wielkiego budowni­
czego socjalizmu". Wydawało się, 
że nie ma godniejszego miejsca 
dla tak zacnego popiersia, jak 
plac przed biurowcem. Tam też 
w latach osiemdziesiątych, a więc 
wcale nie na dhigi okres, zostało 
wyeksponowane 

Historyczne płótno w holu 
szkoły po remoncie nie wróciło 
na dawne miej~.ce. Powędrowało 
na strych. 

Zespół Szkół Mechanicznych 
nie ma teraz żadnego patrona. 

Ł 
askawszy los spotkał pa­
trona Szkoły Podstawowej w 
Wiźnie, Stanisława Kanię. 

Do dziś na szkolnym dziedzińcu 
(choć od trzech lat szkoła nie 
nosi jego imienia) stoi pomnik 
porucznika MO. Wziął się tam 
stąd, że patronat nad wybudo­
waną w 1966 r. placówką w 
Wiźnie sprawował Wojewódzki 
Urząd Spraw Wewnętrznych w 
lliałymstoku. Dlatego też szkole 
nadano imię milicjanta, który nie 
był związany z miejscowością ani 
pracą, ani działalnością. Portret 
patrona wisiał . w holu szkoły, a 
młodzież na ka ł.:dej uroczystości 
i apelu śpiewała radośnie hymn: 
„Nasz Kania bohater, stanowi 
dla nas wzór". Teraz portret mi­
licjanta znajduje się w szkolnym 
archiwum, a w Jzbie Pamięci Na­
rodowej wyeksponowanych jest 
wiele pamiątek i archiwaliów, 
dotyczących września 1939 r. io­
brońców Wizny. 

Podobny los spotkał portret 
ppor. Michała Wyrwasa, który 
patronował Szkole Podstawowej 
nr 1 w Łomży. Odpoczywa na 
szkolnym strychu. 

Młodzież Zespołu Szkół Za­
wodowych w Szczuczynie od 1991 
r. przestała uczyć się o plutono­
wym MO Janie Kropiwnickim, 
patronie szkoły od 1979 r. 

rawie przez ćwierć wieku P służył wzorem młodzieży 
uczęszczającej do Szkoły 

Podstawowej nr ~ w Łomży 
generał „Walter" Swierczewski. 

~KONTAKW 

Szkolna Izba Pamięci, posw1ę­
cona generałowi i wojsku, była 
tak bogata w eksponaty, że przy­
pominała salkę muzealną. W 
korytarzu szkoły znajdowało się 
popiersie Waltera. Dziś postu­
ment jest kwietnikiem, a po­
piersie generała powędrowało do 
sali historycznej, którą stanowi 
dawna Izba Pamięci. 

Generał Świerczewski patro­
nował także Szkole Podstawowej 
nr 4 w Grajewie. We wrześniu 
1990 r. Rada Pedagogiczna wy­
stąpiła z wnioskiem do Kurato­
rium Oświaty w Łomży o anu­
lowanie imienia patrona: „Brał 
udział w wojnie rosyjsko-pol­
skiej, podpisywał wyroki śmierci 
na Polaków. Uważamy, że nie 
może być wzorem do naślado­
wania." I Walter przestał być 
patronem i bohaterem. Przestał 
też działać Ogólnopolski Klub 
Szkół )Vałterowskich. 

S zkołe Podstawowej nr 2 w 
Kolnie od 1968 roku do 
dziś patronuje twórca „Pro­

letariatu", Ludwik Waryński. W 
korytarzu szkolnym portret pa­
trona i jego sło\va wypowiedziane 
przed sądem: „Uczciwie służyłem 
swej sprawie i gotów jestem za 
nią życie położyć". 

P
rzemiany systemu ekono­
micznego w Polsce zdezak­
tualizowały teorie Oskara 

Langego, do kwietnia 1992 r. 
patrona Liceum Ekonomicznego 
w Łomży. Teraz w miejscu słów 
ekonomisty, dotyczących postępu 
społecznego, znajduje się hasło 
St. Konarskiego: „Ucznia spo­
sobnym uczynić do tego, aby i 
jemu było dobrze i z nim było 
dobrze". Portret Langego, wcze­
śniej wiszący na ścian ie udeko-

-· 

rowanej płótnem, powędrował do 
archiwum. Teraz w tym miejscu 
znajdują się kwiaty, emblemat z 
żaglowcem (symbolem handlu) i 
wykonana ze sklejki księga ze 
skróconą historią szkoły. 

Z namieniem minionych cza­
sów było nadawanie szko­
łom imion „lecia PRL". 

Szkoła Podstawowa nr 4 w 
Łomży, na pamiątkę powstania 
w 1964 roku otrz-ymała imię XX­
-lecia. Szczyciła się nim do 1 
czerwca 1992 r. 

W pięć łat później powstała 
Szkoła Podstawowa w Czyżewie i 
tej z kolei nadano imię „XXY-le­
cia PRL". Nosi je zresztą do dziś, 
choć dyrekcja szkoły twierdzi, że ' 
w grudniu wystąpiła z wnioskiem 
do Kuratorium Oświaty o anulo­
wanie tego imienia. 

Wszystkie placówki, które 
mają imię jakiegoś patrona, 
winny prowadzić na jego te­
mat pracę wychowawczą. Można 
zaprezentować uczniom postać 

patrona, ale jak przedstawić któ­
reś „lecie?" W Szkole w Czyżewie 
była wcześniej Izba Pf}mięci. Pre­
zentowała wydarzenia z Il wojny 
i okresu powojennego. Dziś l.. 

powodu trudności lokalowych w 
dawnej izbie mieści się klasa 
sześciolatków. 

P 
onadczasowy okazał się po­
eta Władysław Broniewski, 
patron Szkoły Podstawowej 

nr 2 w Łomży od 1973 r. Zapro­
szona na uroczystość nadania 
imienia żona poety nie przy­
jechała, ale napisała do mło­
dzieży serdeczny list: „Pragnęła­
by.m, aby wielka poezja Włady­
sława Broniewskiego była Wam 
jak najbliższa. Żebyście dobrze 
pozna li jego poezję - bardzo 

Niemodny 
bohater 
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polską i rewolucyjną i 
bardzo pamiętali o J~go · 
dze i harcie, o tym jak s· 
godność człowieka, jak 
krajobraz polski." 

W szkole co roku, w u 
poety (17 grudnia), obch 
Dzień Patrona Szkoły. Na 
tarzu, w pięknych drewn· 
ramach, wisi portret ni 
skiego i słowa z jego Poe 
„Mnie ta ziemia od innych 
sza". W sali polonistycznej 
duje się jeszcze popiersie 

Władysław Broniewski 
nuje także Szkole Podsta 
nr 1 w Szczuczynie i 
Podstawowej nr 4 w Za1nb 

T rudno mieć le 
- patrona. Zwią 

środowiskiem 
bardziej zasłużony dla' · 
grodu - mÓwi Zygmunt Ż1n 
nauczyciel z trzydziestol 
stażem pracy o patronie 
Podstawowej w Nowog 
Imię Adama Chętnika 
nosi od 10 października 
r. Wtedy też odsłonięto 
pamiątkową z jego popie 
wmurowaną w budynek s 
W korytarzu znajduje się 
etnografa i jego słowa: „C~ 
zastanawiałem się, czy 1~ 
dzie dobre dla Polski". G 
wie utrzymują stały kon 
wdową po wielkim znawcy 
piowszczyzny, dbają o jego 
giłę, odwiedzają .stworzony 
niego skansen. 

W 
pierwszych dwóch 
tach po przeobraż 
ustrojowych w Pol. 

wielu miejscowościach zmie 
nazwy ulic i imiona pal 
szkół. Tam, gdzie ,,zniei' 
skompromitowanych bohal 
nie od razu nadawano inne' 
Raczej do dzisiaj dyrekcje 
rady pedagogiczne, uczni 
rodzice wyczekują, obseni 
ewentualnie przymierzają · 
bohatera - patrona ponad 
we go. 

- Patron szkoły nie moli 
koniunkturalny, nie możet1 

postać, którą wyrzuci z · 
stału i grobu kolejny 
historii - mówi Tadeusz 
rem ba, dyrektor Zespołu , 
Mechanicznych w Łomży. 

Szkoły, które wcześniej 
miały żadnego patrona, 
przywróciły dawnego {S 
Podstawowa w Wygodzie -
szatka Józefa Piłsudskiego) 
wybrały sobie nowego boh 
związanego z ich regionem. 
stało się w Szkole Podsta 
w Śniadowie, która od I 
nosi imię 3-go Pułku Strz 
Konnych. Jednostka ta 9 
śnia 1939 r. stoczyła knva11) 
pod Śniadowem. . 

W 
1992 r. szkoły w ~ 
Bogutach i Zuzeli 
brały imię kardyna 

siąclecia Stefana Wyszyńs 
urodzonego właśnie w Zu 
w tych miejscowościach, 
nie jak w przypadku Nowo 
trudno byłoby mieć lepsz 
trona. 

Dotychczas żadna ze 
w Łomżyńskiem nie prz. 
imienia księdza Jerzego ~o 
szki, choć jest on obecnie 
nym patronem w innych 
wództwach. 
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im swiecie, gdzie bicie 
wychowanie bezstresowe 
mi metodami. _ 
pięć praw: zakłócenie 
z nich zostawia trwałe 

RAWO DO ISTNIE­
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rozmawia 
ALICJA NIEDŹWIECKA 

Gońmy króliczka ... 
życie pozostaje głodne. Sława, 
pieniądze, władza; nic mu tego 
nie rekompensuje. PRAWO DO 
EMOCJONALNEJ AUTONO-

- MU (między 2 a 3 rokiem ży­
cia). Znaczy to, że dziecko ma 
prawo kochać kogo chce, nie 
lubić kogo chce. Nie wolno ma­
nipulować jego uczuciami („jeżeli 
mnie nie kochasz, nie dostaniesz 
tego, tamtego"). Nie wolno od 
jego uczuć uzależniać przywile­
jów. PRAWO DO WOLNOŚCI 
(między 2 a 4 rokiem życia) . 
Wolno mu jeść, kiedy jest głodne, 
bawić się, kiedy ma ochotę. Na­
leży zachować szacunek dla jego 
wolności. Ograniczać, ale bez 
upokorzeń. Uczyć, gdzie są gra­
mce, ale nie ośmieszać, nie karcić 
fizycznie. Później bowiem może 
mieć problemy z poczuciem wol­
ności. PRAWO DO MIŁOŚCI 
I SEKSUALNOŚCI: już 3-letnie 
dziecko winno się dowiedzieć, że 
do życia należy miłość i seksu­
alność. Jedno bez drugiego jest 
wynaturzeniem. Dziecko bez se­
ksualności w otoczeniu rozwija 
się nieharmonijnie. Bez miłości, 
staje się niezrównoważone lub 
s~ajnie p~rwersyjne. Nie jest 

1 tez w stame potem wyt.rwac w 
jednym związku partnerskim. 

To bardzo skrótowe omówie­
nie tych pięciu praw dziecka. 
Jes'zcze raz podkreślam: zakłóce­
nia w ich przes~rzeganiu powo­
dują wiele groźnych skutków i 
patologii. 

- Przypatrzmy się . dorosłym. 
1Ym, którzy mają odwagę brać 
udział w życiu publicznym. Na 
ile są harmonijni wewnętrznie, 
wybrani z wybranych (a po­
winni być harmonijni, skoro się 
biorą do rządzenia innymi); na 

ile dojrzali, odpowiedzialni. Pro­
szę spojrzeć z psychologicznego 
punktu widzenia na dwa kolejne 
Sejmy, na dwa kolejne rządy. 

- Są one dobrym odbiciem 
dwóch trendów w psychicznym 
funkcjonowaniu ludzi w Polsce. 
Ci, którzy do niedawna sprawo­
wali władzę, w większości spraw­
dzili się w romantycznej walce. 
Umieli w wolnościowym zrywie 
wydobyć z siebie najwyższe war­
tości. Odwagę, solidarność, sze­
roką perspektywę. Ci saqii ludzie 
zaczęli się totalnie gubić w dzia­
łalności na co dzień. Zaczęła ich 
gubić niedojrzałość emocjonalna 
przy, nieraz wielkiej, dojrzałości 
mtelektualnej. Ludzie o wielkich 
sercach i intelekcie zaczęli się 
gubić w drobiazgach, gdy zostało 
dotknięte ich „ego". Zaczęli się 
angażować w tematy zastępcze. 
Obrażać. Zachowywać, jak mali 
chłopcy w piaskownicy, którzy 
wyrywają sobie kubełki. Biją się 
łopatkami, bo któryś· któremuś 
pokazał język. .. 

- Ten czas wykorzystali „inni 
chłopcy". 

- Przygotowali się do władzy 
ludzie, którzy nigdy nie wyka­
zali takiej odwagi, jak tamci, 
ale którzy nauczyli się (praw­
dopodobnie w życiu rodzinnym) 
konformizmu. Tłumienia agresji, 
manipulacji. Umieli być spraw­
niejsi psychicznie od tamtych. 
Przełykać porażki. N ie szarżo­
wać. Zawrzeć w sobie swoje fru­
stracje. I dzi~ dokładnie realizują 
ten sam program, który realizo­
wali tamci. Okazali się dojrzalsi, 
skuteczniejsi w przejęciu wła-
dzy. 

- Czy można na podstawie 
analizy psychologicznej przewi-

dzieć następny ruch nowej ekipy 
władzy? 

- Jeżeli uda im się odna­
leźć w sobie uczciwe motywacje 
i zdrowe intencje, to mogą się 
okazać lepszymi politykami od 
poprzedników. Natomiast jeżeli 
wygra chore „ego", potrzeba re­
wanżu, kompensacji małego po­
czucia wartości (które umieli 
chwilowo stłumić), to mogą być 
groźni. Nie oceniam, kto lepszy, 
kto gorszy. Ujawniam jedynie 
mechanizmy. W moim odczuciu 
sytuacja polityczna Polski jest 
psychologicznie intrygująca. 

- Rozumiem, że cechy tych 
dwóch grup można odnieść do 
całego społeczeństwa, dodając 
w uproszczeniu, że potrafi się 
ono zmobilizować w warunkach 
stresu, zagrożenia, gorzej nato­
miast sprawdza się w żmudnej 
codzienności. Ważną rolę odgry­
wają tu także na ogół nadopie­
kuńcze matki Polki? 

- Większość Polaków, to osoby 
„rozlane", niejasno odczuwające 
granice między sobą, a innymi. 
Podejrzliwe, nieufne, skrajne. 
Polscy mężczyźni często szpa­
nują, udając niezależność. W 
rzeczywistości są zależni od ko­
biet. Tak, matki Polki mają w tym 
swój udział. Są lękliwe, inwazyjne 
i rzeczywiście nadopiekuńcze. 

- Takich mężczyzn i takie 
kobiety, jak wynika z naszej 
rozmowy, ukształtowało dzieciń­
stwo. Co jest zatem generalnie 
złego w polskim modelu wycho­
wawczym? 

- Brakuje zdrowej , naturalnej 
dyscypliny. Do realizacji pięciu 
praw dziecka trzeba dodac i ten 
element. Potrzebna jest ona i 
dziecku, i dorosłym. W więk­
szości wypadków spotykamy się 
z wynaturzoną dyscypliną. Albo 
wojskowy dryl, alb0 obłudna tre­
sura, albo „niech robi, co chce". 

- Co to znaczy „zdrowa, na­
turaląa dyscyplina". Czy dopu­
szcza możliwość kar fizycznych. 

- Jestem zdecydowanym prze­
ciwnikiem bicia dzieci. Zdrowa 
dyscyplina służy miłości i dyspo­
nuje jakby czterema narzędziami. 
PIERWSZE, to poczucie od­
powiedzialności . Dziecko winno 
~iedzieć, że nie jest odpowie­
dzialne za pijaństwo ojca, ale 
za nie odrobione lekcje. Ponosi 
skutki swoich działań, jednakże 
jest chronione przed skutkami 
działań innych. DRUGIE, to od­
raczanie przyjemności i mierze­
nie się z bólem w odpowied­
nim czasie. Film po odrobionych 
lekcjach ogląda się przyjemniej. 
Najpierw łatwiejsza praca, potem 
trudniejsza. Kwestia bólu: np. 
minął okres narzeczeństwa ( mó­
wię to już o dorosłych), pierw­
szy kryzys. Jeżeli sobie o tym 
nie powiemy, to kryzys wróci po 
dwóch latach (będzie już dziecko, 
chora matka itp.), wróci zwięk­
szonym ciężarem i cierpieniem. 
Bezsensownym. TRZECIE: ży­
cie w prawdzie. Z sobą i in­
nymi. CZWARTE: przywracanie 
rytmu. Wszystko ma swój natu­
ralny rytm. Nie można lekcewa­
żyć tego, że dziecko potrzebuje 
np. określoną ilość godzin snu. 
Rodzice z miłością, ale stanow­
czo winni pilnować tego rytmu. 

- Podsumowując: prawidłowe 
Wychowanie dzieci mogłoby zmie­
nić świat. Zważywszy, że trzeba 
zacząć od dorosłych, jest to uto­
pijne dążenie. 

- Nie chodzi o to, by złapać 
króliczka, ale by gonić go . 

- Dziękuję Panu za rozmowę. 

KONTAKlY-

5 



6 
PIESZO 

DO EUROPY 
Drogi wojewódzkie i krajowe 

Łomżyńskiego liczą 3200 _kilome­
trów. Z około 2500 kilometrów 
dróg wojewódzkich 1150 ma na­
wierzchnię asfaltową, ponad 350 
- brukowcową, prawie 45 ~ żwi­
rową i ponad 500 - gruntową. 
Aż 450 kilometrów dróg wo­
jewódzkich asfaltowych wymaga 
natychmiastowego remontu. I na 
tym stwierdzeniu się kończy. 

Tymczasem z roku na rok 
przybywa pojazdów osobowych i 
ciężarowych. Eksploatacja dróg 
staje się coraz intensywniejsza. 

W 1993 roku budżet woje­
wody na drogownictwo wynosił 
15,9 mld zł. Na bieżące na­
p_rawy, odśnieżanie, oznakowanie 
przeznaczono 12,9 mld; resztę -
na inwestycje. Gdyby nie gminy 
poprawiono by jedynie ok. 5 
km. Co więcej: koszt moderni­
zacji niektórych odcinków gminy 
wzięły na siebie w pełni. W ubie­
głym roku najwięcej pieniędzy 

do remontów dróg wojewódz­
kich dołożyło Trzcianne, Sokoły, 
Mały Płock, Grajewo, Przytuły, 

Radziłów. Gmina Radziłów fi­
nansowała również moderniza­
cję drogi krajowej! Inne także 
uwzględniają potrzeby lokalne, 
nie trzymając się urzędowej kla­
syfikacji i nie czekając biernie 
na pieniądze. 

Budżet wojewody na drogow­
nictwo w 1994 roku przedsta­
wia się równie skromnie, jak 
w ubiegłym: 19,5 mld zł (15 
mld na utrzymanie bieżące, re­
szta na inwestycje). Tymczasem 
Wydział Polityki Gospodarczej 
i Przekształceń Własnościowych 
Urzędu Wojewódzkiego obliczył 

potrzeby na 155 mld! Ponad 
1000 kilometrów dróg Łomżyń­

skiego wymaga nawierzchni bi­
tumicznej. Przedstawiona przez 
Wydział kwota pozwoliłaby jedy­
nie na utrzymanie dróg tak, by 
ich stan się nie pogorszył oraz 
na niewielką 'poprawę i budowę 
kolejnych! To problem całego 

kraju. Tymczasem przekonanie: 
„drogi mogą poczekać" staje się 
coraz dotkliwsze w skutkach. 
Drogowcy sądzą, że rtjebawem 
stanie się równie poważne, jak 
kwestia socjalna. 

Dziękujemy Opatrzności i na­
turze za kolejną łagodną zimę. 

W przypadku srogiej cały budżet 
roczny na drogownictwo zostałby 
wydany na odśnieżanie i naprawę 
dziur po zimie. 

Stan nawierzchni ma istotne 
znaczenie dla bezpieczeństwa ru­
chu. Najbardziej ożywioną trasą 
w Łomżyńskiem jest droga nu­
mer 61 Ostrołęką - Augustów. 
Nie dość, że na niektórych odcin­
kach zniszczona, to przede wszy· 
stkim za wąska. Trasa Rydzewo­
-Drogoszewo od lat jest miejscem 
licznych wypadków drogowych. 
Różne szerokości ma także jezd· 
nia na odcinku Piątnica - Górki 
Sypniewo. 

Z łat sześćdziesiątych pamię­
tam ha.sto na dużej tablicy tuż 
pr.ty wjeździe do si~dziby Re~on~ 
Dróg Publicznych przy ul. Si­
korskiego w Łomży: „Po dobrych 
drogach szybciej do socjalizmu". 
Tablica zniknęła razem z hasłem 
i socjalizmem. 

Idziemy do Europy. (gab) 
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WIELKA ORKIESTRA „WYGRAlA" 170 mln! PAN „MAŁGOSIA'' 

PTU „GRYF" - Sii 

„Grali" w niej przypadkowi prze­

chodnie, którzy wrzucali pieniądze 

do skarbonek kwestującym uczenni­

com łomżyńskich szkół (około 134 

mln zł) , uczestnicy koncertów, które 

odbyły się w sali UW 2 stycznia 

1994 r. (wpływ z biletów około 20 

mln zł), pracownicy Przedsiębiorstwa 

Przemysłu Spożywczego w Łomży 

(zebrali 3 480 500 zł) i członkowie 

NSZZ „Solidarność" przy PPS w 

Łomży (3 mln zł). Do gry włączyli 
się ucŻniowie, pedagodzy i pracow­

nicy Zespołu Szkół Ekonomicznych 

w Łomży (2 616 800 zł oraz 2 dolary) 

i Samorząd Uczniowski przy Szkole 

Podstawowej w Drozdowie (350 OOO 
zł). 

Po nich dołączyli jeszcze uczest­

nicy balu prawników i dziennikarzy, 

którzy dorzucili 4 256 970 zł. 
Skarbonka wystawiona w Galerii 

„Pod Arkadami" nie pozostała pusta, 

zgromadziło się w niej 486 750 zł. 

Niektórzy „grający" ofiarowali 

obce waluty. Te pieniądze, po· uzgod­

nieniu z Fundacją Wielkiej Orkiestry 

Świątecznej Pomocy, zamieniono na 

polskie złotówki. 
Dość hogata była również skar-

W Łomży, _na szczycie nowo · 
wybudowanej szklanej konstruk­
cji przy bU<Jynku kwiaciarni przy 
ul. Skłodowskiej-Curie, pojawiły 
się trzy biało-czerwone flagi, choć 
do święta narodowego daleko. 
Jak się okazało, fakt ten bar­
dzo zaintrygował mieszkańców. 

„Może to dzisiaj taka modna 
wiecha?", pytali niektórzy. 

Udało nam się rozwiązać tę za­
gadkę: właściciel kwiaciarni ma 
po prostu fantazję. 

- W Łomży szokuje łudzi na-

bonka precjozów. Zgromadziła złotą 

biżuterię: sygnet (7,57 g), medalion 

(2,78 g), łańcuszek (5,57 g), dwie 

pary kolczyków (łączna waga 3,54 
g), trzy pierścionki (1,5 g, 2,02 g, 

1,54_ g), wisiorek z różyczką (11
25 

g), krzyżyk (0,4 g) oraz wyroby 

niepełnowartościowe (8,07 g) i dwa 

zegarki damskie o wartości 700 tys. 

każdy. 

Wartość srebrnych precjozów, jako 

wyrobów, wynosi 8 468 OOO zł, a jako 

złomu 4 261 000 zł. 
Bezpłatnej wyceny wyrobów ze 

złota dokonał Adam Góralczyk, wła­

ściciel Zakładu Złotniczego w Łomży. 

W Orkiestrze grała także dyrekcja 

Banku PeKaO SA w Łomży: Teresa 
Świderska i Jolanta Makowska oraz 

inni pracownicy, którzy skrupulatnie 

przeliczali pieniądze i pr~kazali (bez 

pobr?nia prowizji) na konto Funda­

cji Wielkiej Orkiestry świątecznej 
Pomocy. __ 

Nad bezpieczeństwem „grających" 

i wszystkich imprez oraz nad za­

bezpieczeniem i konwojem pieniędzy 

czuwali policjanci z Wydziału Pre­

wencji KW Policji, kierowanego przez 

nadkomisarza Janusza Kulpekszę. 

Ppłk Tadeusz War~ 
z JW 5523 pomo~i 
wielu problemów 1 

1 

ganizacyjnych w C74si 
' Dzięki życzliwo!cje 
kładu Telekomunika~ 
w Łomży, orkiestrę . 
ulicach miasta. Grali 
Liceum Plastycznego 
scenografią) i innych 
klub CB „Lima-Os 
anonimowych sponsot' 
ców, życzliwych. 

Za to wspólne „gr 
torzy Wielkiej Orki 
Pomocy w Łomży 
kują i już dziś zapr 
koncert 8 stycznia 191; 

Wszystkie doku 
z przekazaniem pie ; 
Fundacji WOŚP, są 
Regionalnym Ośrodb 

Łomży u Zbigniewa 
Warto przypomni : 

pierwsze złote serd · 
wane zostało za 67l 
tajemniczego pana , 
gie kupiło Pomo~n 
Ubezpieczeniowe „G 
mln zł. 

PATRIOTYCZNIE I Z FANTAl 

wet najdrobniejszy nowy szczegół 
- mówi Eugeniusz Skoczylas. -
A w Warszawie, co krok widać 
flagę na budynkach różnych firm 
i nikt się nie dziwi. Zresztą, już 
taki jestem, że lubię wszystko, 
co nowe i. ciekawe. Przecież nie 
można się cofać. 

W kilka dói 
żyliśmy kolejną 

na szczycie szkłan 
pozostała tylko j 
wona flaga, a po o 
pojawiły się dwie 
Skoczylas zaskoCI) 
jeszcze niejednym! 

I KOSZTOWNY PARKING 
zjazdy Wojewó 

Dród i Mostów 

mln, a Spółdzi 

dów „Nowa" -~ 

Prawie pół miliarda prze­

kazał w grudniu 1993 roku 

kilku instytucjom Wojewódzki 

Ośrodek ds. Zatrudnienia i 

Rehabilitacji Osób Niepełno­

sprawnych. Pieniądze te prze­

znaczone są na likwidację ba­

rier architektonicznych. Naj­

więcej, bo 211 mln, otrzymało 

Kuratorium Oświaty w Łomży 

W tekście „Nie opuszczaj 

mnie mamo" („Kontakty" nr 

2/94) przedstawiłam opinię 

ordynatorów oddziałów dzie­

cięcych o współpracy lekarzy 

z rodzicami chorych dzieci. 

Lekarze utrzymywali, że od 

.kilku lat zmieniło się ich 

nastawienie do rodziców, że 

nie ma trudności z kontak­

towa.niem się z dziećmi. Swój 

' 

na budowę sali gimnastycznej 

przy -Szkole Podstawow~j nr 

9 w Łomży. Kolejną pozycją 

był parking dla . inwaiidów i 

wjazd do budynku Wojewódz­

kiego i Rejonowego Urzędu 

Pracy w Łomży. Kosztowało 

to 190 mln (pierwotny plan 

zakładał 300 mln). Na likwi­

dację krawężników i dogodne 

Ryszard Kos 
,nik Wojewód · 

Pracy zapewnia, 

budżetu Ośrod~ 

pulatnie spraw 

zowane. Świad , 

„obcinanie" pr 
płacanie mniej , 

POWRÓT DO TEMATU 

. NIE OPUSZCZAJ MNIE MA 

tekst zakończyłam prośbą o 

listy rodziców, którzy spo­

tkali się z odmienną sytu­

acją w dziecięcych oddzia­

łach. 

Do redakcji nie przysze~ł 

żaden list. Oznacza to, że 

nuje życzliwa 

rodzice nie są 
że nadal tak bę 

lekarzom. 
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·cie szklan~ 
a tylko je 

Wojewó 
Mostów 
Spółdzi 

~apewnia, 

u Ośrod~ 

i Rehabi ' 

om. 

czasach PRL-u praca była 
·ązki. em i m.in. kryterium 

Wl 
rządności'' Pasożyt społe-

wzbudzał pogardę. 
y .. ł . demokraCJl praca sta a się 

arem i do tego deficytowym . 
reślenie „niepracujący'' zamieniło 

W bezrobotny'', a pogarda we 
" 

ółczuoe. 

tylko jedno jest jak dawniej: 

ca wciąż staje przed sąd\r· 

\ 

li pca 1985 roku decyzją min i­

srra spra''~edliwo~c.i , przy 
h rejonowych, zostały powo­
s.1dy pracy. (W Łomży11.ski~m: 
,~ei~ie, Łomży i Zambrowie. ) 
Item roly ty pełniły terenowe 
ajr. rozjemcze, isr.nit>jące przy 
ialach zatrudnienia urzęd(1w 
'kich. W komisji orzekali si.:dzia 
~ działacze społeczni. Ud jej 
zcnia przysługiwało odwołanie 

kręgowego sądu prac.y i uhez­
eń społecznych. ktĆ>ry mia} 
s sądu wojewódzkiego. 

pracy rozpoznaje sprawy ze 
nku pracy zarówno z roszcze1) 
wnika, jak i prncodawcy. W 

\ISZ}'lll przypadku są to wszel­
rodzaju sprawy, dotyC?;1ce 

· o pracy i roszczeń z tym 
·mych (np. wypov.iedze nia 
-, dyscyplinarne zwolnienia, 

tie wynagrodzenia za praci;, 
ii, nagród jubileuszowych, do­
'w funkcyjnych, urlopów); wy­
ów pny pracy (sprawy o spro­
nie protokołu powypadko­

i odsżkodowan ia); odszko-
wyn ik•uących 1. ustaw 

gólnych (np. zwolnien ia 
owe, układy zhiorowe pracy). 
vy z powództwa zakładu pracy, 
•.1zelkie roszczenia majątkowe 
du wobec pracownika (np. o 
bór, nierozliczenie si<;: z 
ia, spowodowan ie szkudy w 
iu zakładu, roszczenia z weksla 
zeku). 

wrzi:śniu 1992 roku Sąd-Pracy 
ajewie, z przyczyn organizacy­
' został zlikv.idowany. J ego 
etenrje prz<>jął Są<l lomżyński. 

1993 roku do Sądu Pracy w 

Łomży wpłyni;ło około 600 
Jedną lrzecią s tanowiły 

Zenia pracowników o zapła tę. 
stale dotyczyły wypo'4.iedzenia 
y o prace:. dyscyplinarnego 

l1enia i wypadku przy p racy. 

prawic dzicwii;ciu latach ist­
a. sąciów pracy daje s ię zanwa­
~ązek rozpatrywanych sprnw z 
•anami t:konomicznymi w 

: Z chwilą powołania sądów 
nowały sprawy z powództwa 
rltt prar.v p1-z<>r.iwko pra­l . 
.
1 0 '.11· Z czasem proporcje te 
ły su; odwracać. DŻisiaj sprawy 
zczeri zakładu pracy stanowi<1 

IO proc. wszvtkich które w 
~?ku wpłynęły. <lo S~du Pra.c.y 

zy. 
iany · W1doc7.ne są także w 
<tch z p ' d . owo ztwa pracownika: 

\ 

zmniejsza s ię ich ilość u rozwi;1zanie 
stosunku pra~y, wzrasta o zaph1tr;. 
Ludzie walczą o najdrobniejsze 
kwoty ( I 00, 200 tysięcy) nawet 
sprzed kilku lat, co dowodzi rozpa­
c.diwego szukania p ieni\dzy. Nie­
którzy „proces~ją się" mkże dla 
zasady. Spraja temu p rawo: sprawy 
w S<\dzie pracy z powództwa pra­
cnwn ika są wolne od opłaty. f'\ ie­
r-zadki 10 prqpade k, gdy wnuszune 
są bez przemyślen ia lub ula wł<1snc:cj 
satysfakcji. Tak zach owali sii; np. 
dw;u łomżyni"cy zwol n ieni przt>7 
zakład pracy. Wyrok sądu był dla 
nich korzystny, lecz p racy nie pod­
jc;: li , bo już ich nie inte1:esowała. 

„Chodziło nam o rzecz. Zeby wy­
grać", powied1.ie li. 

Widoczne jest. także wz..tjernne 
wykorzystywanie sic; stron. O ile 
cza.<;em zakład prac.y 11st ę p1tj e na 
korzyść pracownika, o tyle p rn­
cown ik nie usti,:ptije nigdy;jestjak z 
pi-zyslowi owyrn palce m rę k<1 . 
Przyklad ze Stawisk. Urząd Gminy 
zarrnrlnił hezrohot.nego w ramach 
rob(1t publicznych. Dzięki 3-mie­
sii,:czn ej prncy interwe ncyjn ej 
człowiek ów uzyskał uprawnienia 
emcryt.'llne. Odszedł na wcześnie­

jszą eme•)'tltrę, c:o w innym p.-zy­
padku byłob;.i niemożliwe, bowiem 
warunkiem skorzystania z wcześnie­
jszej e me 1ytury, określanej przy 
zwolnieniach z przyczyn do­
r.ycząc.ych zakładu pracy, j est po­
zostawanie w zatrudnie niu. A pra­
cownik ów zażądał odprawy emery­
talnej. 

Zakład pracy często idzie n a rękę, 

zmieniając zwolnienie dyscypli­
narne na zwolnienie np. z przyczyn 
ekono micznych łub org-,mi1.acy­
jnych zakladu. Prawidłowością jest 
sytuacja, kiedy zwolniony. ze świa­
d ectwem pracy w ręku. natychmiast 
domaga sii; wszystkich świadczer} 

( odprnwy, zasiłku) . 

f'\ieuhezpiecian ie prncown i ków i 
dwie listy płacy ( jedna dla fiskusa , z 
n is ką kwor~), r.o praktyka niemal 
wszystkich wlaścicieli p1ywatnych 
sklepów i przedsit;biorstw nie tylko 
w Łomży. Celuje w tym pewien po­
siadacz piekarni . 

l'\idatwe jest także udowodnienie 
okoliczności wypadku przy pracy. 
S<\d tijawnia sporu nchyhie11 
zakładów w kwestii ustalenia treści 

pru1okołu powypadkowego. Nie­
rzadki to przypadek, gdy schorzenia 
zglaszane .są po pewnym r.:zasie, co 
u1rudni;.1 , a zwykle uni emo7.liwia 
udowodnien ie okoliczności wy­
padku. 

- Sr.wit>rrlzam, że pomimo bezro­
bocia nie zmienił się stosune k ludzi 
tlo pracy: wciąż nie jesl szanowana 
- mówi s\dzia Joanna Rawa, prze­
wodnicz.1ca Sądu Pracy w Łomży. -
Podczas rozprawy harclzo częs r o 

słyszę od człowieka z wyksztalce­
n iem podstawowym, l.e nie ąp łaca 

m u si\ pracować za półto1-;1 miliona 
i dlaczego to zwolnili jego a nic 
clvre k1ora. 

lnny problem , LO bezczynność 

s tron. S;1d z u17.\'dll musi przepro­
wadzić posti;powanie dowodowe 
mim o tego, że i:godnit> z kodeksem 
cywilnym cic:żar udowodnienia 
f.."\.ktu spoczywa na osobie, która ten 
fakt przedsrawia s:}dowi. Koszty 
pracy biegłych ponosi wi<;c s~1d . 
Zupełnie inaczt>j jesr w sys1e 111ie an­
g losaskim, gdzie sąd wyłącznie s;1dzi 
i ocen ia dostarczone przez sLrony 
dowody. 

1993 roku do Sc.idu Prat·y w w Zamhrowi<> wplyni;ło 

około 520 spraw. Niemal wszystkje z 
powództwa pracownika przeciw 
zakładowi . Najwięcej dotyczyło \\/)'­
nagrodzenia, a nast~pnic.: rozwiąz.'1-

n ia nmowy o prac.e. Pracodawcy z 
kole i \\/)'Stępowali przeciwko pra-

cownikom glówn it: z pow?d11 nw­
doboru w powierzonym mieniu. W 
1985 roku, pierw~zym w działalności 
sądów prncy, du zamhruwskiego 
wpłyni;ło zaled~~c 89 spraw! 

Dziewięciolecie pozwala na pewne 
inne porównania. Pracodawcy 
paristwowi zdecydowanie wykazt!ją 
l epszą znajomość i przesu-zeganie 
prawa pracy. Na przykład: 

prowadzenie akt osobowych pra­
cownika jest czymś oczywistym. l\a­
romiast. hiznesmeni , i całkiem mal i, 
i ci wie lcy stosują zasad<;:: „Moja 
firma, 111uje prawu" . Puwszech ny 
jest brak pist:lllll)Ch umów o praci; 
(zatrudnianie „:1a g<;:br;"). listy 
płacy (nait'ży do wyj;pków). 
niezgodne z prawem rozwiązywanie 
umowy o pracę (,Julrn już n ie 
pracujesz"). Tak.1 postawę prezen­
tuj <) przede ws.q;tkim biznesmeni. 
którzy przebywali 11(1 Zachodzie. 
Zatrudnieni Z\vyk.le „na czarno" 
przenusz<J do swt-~ej fiflll)' prak1ykc; 
bossa. 1 choć to swoisty szan taż. z 
reguły pracownicy nie wysti;ptij4 
przeciwko prywatnt>nm pracodawcy. 
Sytuacja „noża na gardle" zmusza 
do gudzen ia się z ła111anie111 

kodeksu pracy. choć może obrócić 
sic; LO przeciwko zatrudnionemu. 
7.reszrą, zv.ykle pracownicy sami nie 
znają prawa pracy'. 

Do zambrowskiego Sądu wpływ<~ją 
rakże sprawy wynik łf' z osobisrych 
porachunk(1w międzv pracodawc<t 1 
pracownik.iem. Pn ed ~'łdem stant;li 
dwaj przyjaciele, z krorych Jcden h)'I 
szefem drugicgn. Nicbawc111 p1-zy­
ja.ż1\ zaczęła się psuć wraz z połt>c~·­

niami , z kt1i1y111i przyjaciel 11ie mogł 
si<,: pogodzić . Rust)' roszczenia fl ­
nansowe pok1-zywdzonegu, na jaw 
wychodziły nicp1-;twidłowosci zwią­

zane z zar.111,lnien ie-m. 

L udzie wa.ł.l ~I o ~woje jak lwy: 

Zdarza s1i;. ze na sali 
sądowej pada arg unenl : „Co mnie 
obchodzi wai;zt: prawo?" Zakonci:e­
nie sprmvy ugodą Ln już naprawdc,: 
wyjątek! Nie 7 Pol ;1kami le numery! 

Kudeks pracy z1 ostał uchwalony w 
1974 roku. Przez ten czas był 110-

wdizowany. lslnll't: zmiany wprowa­
dzono w 1989 reku. M.in . przewi­
dziano mol.liwość skróceuia okre~u 
\\/)'powiedzenia 11 nowy o prnn; w 

sytua~ji zmian w strukturze zatru­
cln ien ia (z rrzc- ·h m ic>sii;-cy <ln 
jednego), wpmw;dzono zmiany po­
za.kodebowe, dot ;cz.1ce zwolnien z 
przyczyn zakł-ac u pracy tzw. 
gmpmvych. 

Kodeks p ·acy ko de ks 
posti;powania C)l'\ dn ego genera.lnie 
chroni<\ praco•i;n ka. ,1 ni·e prnco­
dawci.: mówi asesor SłaW< 1mi1 
Bagiriski , przewo1 lnit z..1t·y Wydziału 
Pracy Sądu Rejt nowego w Lam­
bro~ie. - Ale SL) normy w prawie 
pracy, st;1wiaj;1ct> z ko lei w p01y(::ji 
uprzywilejowanej Jracodawci; np. w 
kwestii rozwiązan d wnu1,;i u prace; 
bez wypowiedzeni 1. 

Życie wci<iż zn 1usza do korekt. 
Konieczne s;:i zm1;1ny prawa pracy 
W proje kcie prz,:w1dttj<:- sic; rn.in . 
obn .... 'iązck prowajzenia przez pra­
codawcę ak r osohowych pra­
cownika, co ułatwia p<'iźniej zbiera­
nie dowodów. 

Tak czy owak, w sytuacji rosną­
cego he~rohocia. należy liczyć się z 
pomysłowością omijania prawa obu 
stron. 'vViadomo: Polak pou·afi! 

Rys. ZDZISŁAW ROMANOWSKI 
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spięcia 
Dialog w znanym sklepie 

„Grand Markecie" w Łomży: 

„Poproszę o trzy czwarte kiler 
grama wj kidba<;y". Ekspe<lie:­
ntka po długim wahaniu: 
„Przepraszam, a ile to jest trzy 
czwarte?" Dokładnie tyle, ile 
sic; wałkoniło w szkole. 

*** 

Zeby zarejestrować się do 
dentysty („uspołecznionego", 

w Ośrodku Zdrowia) w Kolnie, 
trzeba stanąć w kol~jcc o 
trzeciej rano. Pacjent, który 
stanął o piątej już się na ten 
dzień nie zalapal. Wiadomo: 
klo rano wstaje , temu państwo 
daje. 

*** 

Miesięcznik samorządowy 

gminy Zambrów przypomniał 
ciekawe zdanie premiera 'Vin­
stona Churchilla o Polsce: 
„Polska powinna mieć wieczne 
interesy, a nie wiecznych przy­
jaciół' '. Gdyby w Polsce była 

Izba Gmin, spece od polityki 
zagramczneJ mieliby gdzie się 
uczyć. 

*** 

Po tragicznym przypadku 
(urwane rc;ce) cic;cia piłą 

znalezionego niev.'Ypału, mie­
szkai1cy gminy Wizny o kole­
jnym znalezisku powiadomili 
kogo trzeba. Polak mądry na 
rencie? 

*** 

W ł,omżyńskiem znowu 
tatuś zaszlachtował synka. 
Chciał sprawdzić, czy to aby na 
pewno ta sama krew? 

*** 

Nauczycide: dostali około 

300 tys. złotych podwyżki. Na 
encyklopedię lub porządny 
słownik nie starczy, ale raz w 
miesiącu można„. 

Wśród tych, którzy pod­
powiedzą nam, co można, roz­
losujemy 300 tysięcy złotych. A 
co, kurna! Zaszalał minister, 
poszalejemy i myl 

~ KONTAłOY 

P od PKO BP w Łomży do 
zeszytu w kratkę wpisały 
się 364 osoby. Wszystkie 

chcą ,kupić akcje. Jeszcze nie 
wiadomo jakie, kiedy i czy w 
ogóle będą sprzedawane. Nie­
" iedza nie <!.dstrasza chętnych 
zysku. Na „Sląskim" przebicie 
było kilkakrotne. To nic, że na 
razie trudno te akcje sprzedać. 
Magia pomnażanych w kilka ty­
godni pieniędzy działa. Znajomi 
przekazują sobie informacje: X 
obraca setkami milionów, Y do­
chodzi do miliarda, ktoś zmie­
nia mieszkanie, inny - samo­
chód. 

Giełda stała się nowym ha­
zardem Polaków. Niekiedy po­
mysłem na życie, ucieczką od 
monotonii i beznadziei. 

W Łomżyńskiem na giełdzie 
gra około dwóch tysięcy osób. 
Myśli i interesuje się grą następ­
nych kilka tysięcy. 

„Starzy" gracze giełdowi pa­
trzą na nowych inwestorów 
podejrzliwie. 

- Giełda stała się nieobli­
czalna - mówi gracz nr 1 (wyż­
sze wykształcenie, 4 miesiące na 
giełdzie). - Ruchy giełdowe za­
leżą od nieprzewidzianych reak­
cji nowych, drobnych inwestorów. 
W łeb biorą wszystkie symula­
cje, przymiarki, kombinacje. Gra 
„pakiet małpy". 

K iedr_ ~aczynała dzia.ła!­
nosc pierwsza po WOJme 
Giełda Papierów Wartościo­

wych grających było niewielu. 
Wieści z giełdy ożywiały jedy­
nie czerwone szelki maklerów. 
Ludzi bardziej pasjonował se­
rial „Capital City" o perypetiach 
angielskich maklerów, niż rodzi­
mych. 

Pierwszym punktem obsługu- · 
jącym graczy giełdowych było 
biuro PKO SA. Rozpoczęło pracę 
w kwietniu 1991 roku. 

- Zaczęliśmy prowa<!zić Punkt 
Obsługi Klienta w BGZ we wrze­
śniu 1992 roku - mówi Lu­
cyna Konopka, zastępca dyrek­
tora BGŻ w Łomży. - W Punkcie 
zatrudniona była na jedną szes­
nastą etatu jedna osoba. Zlece­
nia zdarzały się raz - dwa razy 
w tygodniu. 

Jako ostatni wystartował PBK 
- we wrześniu 1993 roku. 

Większe zainteresowanie 
giełdą zaczęło się wiosną ubie­
głego roku. Pierwsze ożywienie, 
to sprzedaż akcji Wielkopol­
skiego Banku Kredytowego. Po­
tem były „Sokołów" i „Vistula". 
Coraz więcej osób stawało w 
kolejce po akcje z rynku pierwot­
nego lub kupowało akcje, będące 
już na giełdzie. 

Akcje „Sokołowa" sprzeda­
wane w czerwcu kupiły tylko 
dwie osoby. Starszy pan, który 
był pierwszy w długiej kolejce 
poczuł w dniu sprzedaży coś me­
talowego na plecach i usłyszał 
kilka dosadnych słów. Przestra­
szył się. Dał się wypchnąć z 
kolejki ... 

- Zacząłem grać, bo chcia­
łem kupić samochód - mówi 
gracz nr 2 (wykształcenie wyż­
sze, 9 miesięcy na giełdzie). -
Powiedziałem sobie: jest ryzyko 
- albo będę jeździł samochodem 
albo rowerem. Wchodziłem na 
giełdę, kiedy już były publiko­
wane opinie, że ceny są sztucznie 
zawyżone, że jest duże niebezpie-

czeństwo bessy. To był dla mnie 
stres. 

- Najpierw bawiłem się w sy­
mulacje komputerowe. Gdy oka­
zało się, że potrafię trafnie ocenić 
ruchy na giełdzie, zaryzykowałem 
- opowiada gracz nr 1. - Wzią­
łem 40 milionów kredytu. Na po­
czątku byłem ostrożny, przecież 
grałem nie swoimi pieniędzmi. 
Gdy już spłaciłem kredyt, poczu­
łem się pewniejszy. 

- Zebrałem wsród najbliż­
szych 30 milionów. Zapożyczyłem 
się u teściów i siostry - mówi 
gracz nr 3 (wyższe wykształce­
nie, S miesięcy na giełdzie). -
Nie pozostawało mi nic innego. 
Zarabiam w budżetówce 3,S mln 
złotych bez widoków na przy­
szłość. Nigdy nie uda mi się 
uzbierać na samochód. Giełda 
jest moją szansą, ale na ra­
zie obracam kwotą około 100 
milionów. 

Wielu zaczyna grać, mając wy­
tyczony cel: kupno samochodu, 
zamiana mieszkania na większe, 
wyposażenie dzieci na przyszłość. 

- Są wśród nich bezrobotni, 
którzy inwestują po 2-3 miliony. 
To niewiele, ale jeśli inwestor 
dobrze gra, to ma milłon do­
datkowego dochodu miesięcznie. 
Dla takich osób taka suma też 
się liczy, a przecież może liczyć 
na większe zyski - mówi An­
drzej Chojnacki, kierownik POK 
w PKO SA w Łomży. 

Janusz Rewucki, pracownik 
POK w PBK mówi, że wśród 
jego klientów też są bezrobotni, 
którzy nie szukają pracy, „bo im 
się nie opłaca. Dochody z giełdy 
są wysokie." 

Pracownikom banków trudno 
jest określić przeciętnego in­
westora giełdowego. Przeważają 
mężczyźni, choć zdarzają się rów­
nież panie. 

' 
- Grają wszyscy, od osiem-

Kolo 
fortuny 

JOANNA GOSPODARCZYK 

nastu do siedemdziesięciu 
lat - mówi Andrzej Choj 
- Przychodzą do nas uezn· 
z Technikum Drzewnego j 
nie grają, ale już śledzą '00 
nia, uczą się reguł gry. 

Po akcje w społecznyc~ 
lejkach stoją starsi ludzie 
pychani przez dzieci i ~' 
jako stacze", ttpmaczą p 
nicy banków. 

- Po~czas sprzedaży 
Banku Sląskiego był taki 
że najpierw musieliśn1y 
wać środki uspokajające 1 
piero potem obsługiwać kli 
- mówi Hanną ~anach, i 
tor z POK w BGZ. 

Ponieważ za giełdę b' 
się różni ludzie, ich wied~ 
nomiczną fachowcy oceniaj~ 
żadnej do bardzo dobrej. 

- Trudno mówić o ty1~ 
najlepiej zna się na giełdzie. 
jest to zależne od profesji 
cza. Znamy takich inwest 
którzy grają od kilku ta~ 
nadal robią to nieefektywnit 
giełdy potrzebny jest dar i 
nie, umiejętność przewid) · 
- tłumaczy Andrzej Chojna 

Innego zdania jest,graci 
- Giełda nie jest dla ludzi i 
siębiorczych i zdolnych. W 
czy trochę wiadomości i 
się z powodzeniem gra. 
najmniej dotychczas. Zna 
trudniej jest pracować z lu 
a tak się dzieje w najmniej 
nawet interesie, np. w s 
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BGZ i PKO 

SA wstrzymano chwilowo otwie­
ranie nowych rachunków, PBK 
otwiera dziennie tylko 20. 

Pracownicy POK-ów przy­
znają, że największe przebicie 
osiągają kupcy akcji na pierwot­
nym rynku (czyli w publicznej 
ofercie). Jednak niewielu z tych 
inwestorów wchodzi na giełdę. 
Wolą jednorazowy zysk ze sprze· 
daży. 

- Wielu drobnych i,nwestorów, 
którzy kupili a kcje „Sląska" nie 
będzie grało na giełdzie. Oni 
kierują się szybkim zyskiem a 
tak się nie gra - mówi Jarosław 
Rewucki. 

- Giełdę traktuję jako lokatę 
kapitału - mówi gracz nr 5 (wy­
kształcenie średnie, 5 miesięcy 
na giełdzie). - Mam tu lepsze 
zyski, niż gdybym oddał pienią­
dze na normalne konto bankowe. 
Mam nadzieję, że uda mi się 
zebrać na mieszkanie. 

B 
ardziej ostrożni i niepewni 
swoich umiejętności oddają 
pieniądze Funduszowi Po­

wierniczemu „Pioneer". Tu już 
nic nie zależy od inwestora, wszy­
stkie decyzje podejmuje za niego . 
Fundusz. 

- Zdecyduję się na „Pione­
era", bo nie umiem grać i nie 
mam czasu - mówi młody męż­
czyzna. - Wkładam na początek 5 
milionów, więcej zarobię niż gdy­
bym trzymał na koncie dolaro­
wym. 

Na „Pioneera" decyduje się 
też wielu rolników, posiadają­
cych akcje „Sokołowa". Jest to 
wygodniejsza forma, bo nie mu­
szą śledzić notowań i składać 
zleceń . 

N a. giełdzie jest ryzyko 
i zabawa. Zadowole­
nie, że udało się prze-

widzieć notowania i dodatkowa 
przyjemność: rosną zainwesto­
wane pieniądze - mówi gracz 
nr 1. - Ale jest też ryzyko. 

- Giełda wciąga - mówi gracz 
nr 2. - Teraz, kiedy kupiłem sa­
mochód, poświęcam mniej czasu 
giełdzie. Kieruję się swoją teo­
rią, że giełdą rządzą pory roku 
i każda spółka ma swój se­
zon. Jestem spokojniejszy, nie 
przeżywam tak bardzo spadku 
notowań. 

- Gracze nie zdradzają się ze 
swoją radością. Bardzo spora­
dycznie mówią o swoich wygra­
nych - mówi Hanna Banach. -
Choć wielkie obroty i wygrane 
nas, bankowców, potrafią przy­
prawić o drżenie. 

- Pokazują swoje emocje, 
s.zczególnie wtedy, gdy giełdowe 
notowania spadają. Tak było 
w ostatni wtorek, kiedy nikt 
nie spodziewał się tak wielkiego 
spadku - mówi Andrzej Choj­
nacki. - Gdy wspólnie oglądają 
na monitorze notowania, komen­
tują głośno, dzielą się uwagami, 
jak na meczu piłkarskim. 

W każdy poniedziałek, wtorek 
i czwartek notowania giełdowe 
przynoszą miliony zysku i strat. 
Grają, bo lubią hazard, zabijają 
nudę na emeryturze, dorabiają 
do gołej pensji. 

I liczą zera na rachunku. 
P.S. Gracze nie chcieli poda­

wać nazwisk. Motywowali tym, 
że ich opinia może mieć wpływ 
na lokalny rynek graczy, inni 
nie chcieli, żeby dowiedzieli się 
znajomi. 

-

Do 
siebie, Ciebie ... 

Tylko nie rozpaczaj 

Złote łzy mandarynek 
płyną nieprzerwanie 
z zielonego oka kiwi. 

Tylko nie rozpaczaj 

Jęk z głębi chorych płuc 
przeciska się cichym sopranem 
przez zaciśnięte z bólu zęby. 

Tylko nie rozpaczaj 

Oddychaj powoli, spokojnie. 
Serce j eszcze pompuje dar życia. 
Istniejesz we wszechświecie. Mała kropka. 

Tylko nie rozpaczaj 

Niedługo .otulisz się ciszą 
jak białym, miękkim szalem. 
Będziesz szczęśliwa. 

Tylko nie rozpaczaj. 

H~NRYKA ZAORSKA 
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Z abytkowe cmentarze i inne miejsca po­
chówku w Łomżyńskiem znajdują się 
w roznym stanie. Wśród cmentarzy 

najlepiej są zachowane rzymskokatolickie. 
S

1
tan nagrobków i starego drzewostanu w 

zespole cmentarzy w Łomży specjaliści oce­
niają na dostateczny. W ostatnich latach 
stwierdzono tu kilka przypadków uszka­
dzania lub usuwania starych nagrobków, 
niszczenia płyt i zniekształcania struktury 
przestrzennej cmentarza. Lapidarium wła­

ściwie pozostawione jest samo sobie. 

W 
gorszym stanie znajdują się cmen­
tarze rzymskokatolickie w innych 
miejscowościach województwa. Nie 

konserwowane zabytkowe nagrobki, gro­
howce i krzyże ulegają systematycznemu 
niszczeniu, szczególnie najstarsze, ceglane, 
pochodzące z połowy XIX wieku . Tak jest 
m.in. w Białaszewie, Romanach i Wą~oszu. 
Żeliwne krzyże i zabytkowe nagrobki ni­
szczeją także na cmentarzu w Szczuczynie, 
Puchałach, Winnej Poświętnej, Rajgrodzie, 
Czyżewie, Jedwabnem. Usuwanie starych 
nagrobków dla miejsca na nowy pochówek 
stało się powszechną praktyką. Szczególnie 
dotyczy to tych części cmentarza, w których 
dawniej pogrzebano Judzi innych wyznań 
np. ewangelickiego i prawosławnego. Wi­
dać to na cmentarzu w Jedwabnem (część 
protestancka), Grajewie i Wysokiem Ma­
zowieckiem (prawosławna). Nierzadki to 
przypadek, gdy miejsce nowego pochówku 
powstaje kosztem mogił wojennych okresu 
I wojny światowej (np. w Grajewie, Biała­
szewie, Jedwabnem). 

Nie najgorszy jest stan elementów ar­
chitektonicznych cmentarzy (mur, kaplica, 
brama). Jednak likwidowanie starego muru 
przy poszerzaniu cmentarzy nie należy do 

rzadkości. 

Większo~ć kaplic cmentarnych jest w do-

-~KONTAKlY 

brym stanie. Gorzej mają się bramy (np. 
w Kolnie, Trzciannem). Najlepiej zacho­
wane są mogiły ofiar II wojny śwjatowej. 
Natomist zieleń cmentarza „chowa się" 

sama sobie. Stare drzewa grożą upad­
kiem i zniszczeniem zabytkowych nagrob­
ków (wyjątek stanowi cmentarz łomżyński). 
Większość cmentarzy w województwie nie 
ma inwentaryzacji i ekspertyz znawców 
drzewostanu. Z?bytkowe drzewa najczę­

ściej wycinane są bez informowania i zgody 
Państwowej Służby Ochrony Zabytków (wy­
jątek to parafie Łomża i Śniadowo). 

Po cmentarzach ewangelicko-augsbur­
skich właściciwie nie ma już śladu (np. 
w Łomży, Szczuczynie, Grajewie, Je­

dwabnem). Zachowany w całości cmentarz 
pozostał jedynie w Ciechanowcu; w opła­
kanym stanie. Żeliwne krzyże i nagrobki, 
bez natychmiastowego ratunku, znikną na 
zawsze. Samorząd Ciechanowca, wyróżnia­
jący się w województwie troską o zabytki, 
przygotowuje projekt renowacji cmentarza. 
Znajdujący się tu prawosławny jest również 
zaniedbany. 

R
óżny jest stan cmentarzy żydowskich. 
W najlepszym są dwa łomżyńskie. W 
Goniądzu, Jedwabnem, Stawiskach i 

Wysokiem Mazowieckiem nikt się nimi nie 
interesuje. W Kolnie wymaga ogrodzenia 
i renowacji. W Zambrowie (stan dosta­
teczny) także konserwacji. 

N a dostateczny specjaliści oceniają stan 
mogił powstańczych z lat 1863 /1864. 
Nie ma pełnej ewidencji tych obiek­

tów. Opiekują się nimi zazwyczaj uczniowie . 
pobliskich szkół. 

W
iększość cmentarzy z okresu I wojny 
światowej jest w złym stanie. Nie­
wiele samorządów lokalnych dba o , 

ich systematyczne porządkowanie. Wyjąt­

kiem są tak zadbanę . cmentarze jak w 
Bruszewie, Łosewie i Kątach . 

w dobrym stanie zachowane są cmen­
tarze z czasu II wojny światowej. Więk­

szość jest ogrodzona, a mogiły - oznaczone 
tablicami, pomnikami lub kamieniami z 
napisem. 

Z 
naczne korzyści pod względem dba­
łości o cmentarze wojenne przyniosła 
współpraca z Niemieckim Stowarzy­

szeniem Opieki nad Grobami Poległych z 
Hamburga, która rozpoczęła się w 1991 r. z 
wojewodą i Państwową Służbą Ochrony Za­
bytków w Łomży. W lipcu 1991 r. młodzież 
polska, francuska i niemiecka wykonała 
prace konserwatorskie i porządkowe na 
cmentarzach z I wojny światowej w Choj­
nach Młodych i Sierzputach Starych oraz 
na cmentarzu z II wojny w Sławcu; w 
1992 r. - prace porządkowo-~enowacyjne 
na cmentarzach z I wojny w Ciechanowću i 
Czyżewie Osadzie oraz na cmentarzach z II 
wojny w Ciechanowcu i Kozarzach; w 1993 
r. młodzież uporządkowała cmentarze z I 
wojny światowej w Kątach i Łosewie. 

Często bulwersuje nas brak troski. o 
niszczejące cmentarze i mogiły polskie za 
granicą. Sądzić innych jest najłatwiej. (gab) 
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Przeczytałam u znajomej 
ulotkę, ostrzegającą rodziców 
przed nowym niebezpieczeń­

stwem. Napisano , w niej, że 

handlarze narkotyków wciągają 
uczniów szkół podstawowych w 
narkomanię, częstując ich gu­
mami lub cukierkami naśączo­
nymi narkotykami. Potem dowie­
działam się, że jest to nieprawda. 
Boję się jednak o 1t1ojego jede­
nastoletniego syna, czy nie za­
cznie brać jakichś narkotyków w 
szkole. 

Magdalena z Kolna 
Wśród_ uczniów szkół pod­

stawowych najbardziej popular­
nym sposobem narkotyzowania 

się jest wąchanie. Młodsze dzieci 
z reguły mają niewiele pieniędzy i 
ograniczony dostęp do droższych 

- narkotyków, dlatego korzystają z 
„domowych" sposobów odurza­
nia się. Używanie tych środków 
przez dziecko jest z reguły łatwe 
do rozpoznania, bowiem substan­
cje chemiczne przesiąkają ubra­
nie dziecka, są wyczuwalne w 
szmatkach lub torebkach, używa­
nych przy wąchaniu. 

Pierwsze oznaR:i używania 

środków chemicznych, to ki­
chanie i ka5zel, częsty katar, 
krwawienie z nosa, nuc;lności, za­
palenie spojówek i niewyraźna 

mowa. Dziecko może skarżyć się 

I POD PARAGRAFEM . I 
Od pięciu lat prowadzę dzia­

łalność gqspodarczą na własny 
rachunek. Wcześniej przez 20 lat 
pracowałem w jednostkach go­
spodarki uspołecznionej. Ostat­
nio choruję i zamierzam podjąć 
starania o rentę inwalidł:ką. Le­
karz powiedział mi, że z powodu 
tego, iż prowadzę działalność 

gospodarczą, rentę „inwalidzką 

uzyskam tylko w·przypadku zali­
czenia do I lub II grupy inwalidz­
kiej. Przy III grupie inwalidztwa 
renta nie przysługuje. Czy to 
prawda? 

Mieczysław 

Przepisy ustawy o ubezpie­
czeniu społecznym z 1976 nie 
przewidują możliwości przyzna-

' 
STANĘ 

NA POBOCZU DROGI 
Droga Gizelo, piszą do Cie­

bie listy. Ja napisałem wiersz, 
było to pewnej styczniowej 
niedzieli. Może ktoś prze­
czyta, pochyli się nad nim„. 

Latem 
bel 
ma mniejszy ciężar 
Mogę pójść 

na odczyt 
i obejrzeć przezrocza 
z podróży . 
by nie umrzeć z rozpaczy . 
I choć 
nikt nie ogrzeje 
w chłodzie moich 
zziębniętych dło~i, 

nia renty inwalidzkiej osobie 
prow.adzącej działalność gospo­
darczą; w przypadku zalicze­
nia jej do III grupy inwalidz­
kiej. 

Czytelnikowi przysługiwałaby 

renta inwalidzka jedynie wtedy, 
gdyby komisja lekarska do spraw 
mwalidztwa i zatrudnienia orze­
kła, że inwalidztwo powstało 

już wcześniej , podczas zatrnd­
nienia w jednostkach gospodarki 
uspołecznionej bądź w ciągu 
18 miesięcy od jego zaprzesta­
nia. 

Wówczas wniosek o rentę in­
walidzką mógłby być rozpatrzony 
na podstawie przepisów z 1982 
roku o zaopatrzeniu emerytal-

zrobi to słońce. 
Ale jesienią 
upadnę pod ciężaręm 
swojego bólu, 
a kiedy nadejdzie zima 
i wciąż nie będzie nikogo 
kto mógłby ogrzać 
moją zziębniętą twarz -
stanę na._poboczu drogi 
i zamarznę. 

Leonard 
OFERTY 

Jestem panną o niebieskich 
oczach (26/165). Lubię we­
sołe towarzystwo i dobrą mu­
zykę. Od sześciu lat mie­
szkam w Niemczech. Cenię 

szczerość i uczciwość. Chcia­
łabym poznać miłego i kultu­
ralnego pana w wieku 28-40 
lat, poważnie traktującego ży­
cie. Cel matrymonialny. Ocze­
kuję odpowiedzi z fotogra­
fią. 

Iwona Gdaniec 
Schlesischestr. 64 

58636 Iserlohn, BRD 
Jestem sympatycznym. ka­

walerem (36 lat), mam śred­

nie wykształcenie. Pragnę po­
znać miłą Panią do lat 40. 

na zawroty głowy, przyśpieszone 
tętno, bóle stawów i głowy. Może 
być gadatliwe lub przeciwnie, 
sprawiać wr~nie odrętwiałego, 
nieobecnego. Czasem traci ape­
tyt, ma kłopoty z koordynacją 

ruchową. 
Po długotrwałym używaniu wą­

chacz ma kłopoty z chodzeniem, 
widoczny jest spadek wagi ciała, 
dochodzi do uszkodzenia mózgu 
i nerwów. 

Bardzo niebezpieczne jest 
przedawkowanie ,klejów". Na 
skutek niewydolności serca może 

dojść do zgonu. 
Środki wziewne są niezwykle 

niebezpieczne, ponieważ obecne 
w nich substancje o właściwo­

ściach odurzających powodują 

uszkodzenia nie tylko płuc i 
dróg oddechowych, ale też serca, 
wątroby, nerek, mózgu i nerwów. 

nym pracowników i ich rodzin. 
W myśl tych postanowień renta 
inwalidzka przysługuje pracowni­
kowi, który spełnia łącznie nastę­
pujące warunki: 

1. jest inwalidą (komisja le­
karska do spraw inwalidztwa i 
zatrudnienia orzekła co najmniej 
III grupę), 

2. ma wymagany okres zatrud­
nienia (dla osób, których inwa­
lidztwo powstało po 30 roku życia 
wymagany jest co najmniej 5-letni 
staż pracy (łączne okresy skład­
kowe i nieskładkowe), który musi 
przypadać w ostatnim dziesięcio­
leciu przed zgłoszeniem wniosku 
o rentę lub datę powstania inwa­
lidztwa. 

3. inwalidztwo powstało w cza­
sie zatrudnienia lub w okresie 
równorzędnym z okresem za­
trudnienia albo nie później niż w 
ciągu 18 miesięcy od ustania tych 
okresów. 

Może być panna z dzieckiem, 
lub rozwiedziona. 

Kazimierz Wiśniewski 
Wiśniewo K 4 

18-300 Zambrów 
Jestem kawalerem ( 40/182), 

szatyn. Mieszkam na wsi i 
samodzielnie prowadzę śred­
niej wielkości gospodarstwo. 
Rodzice nie żyją. Zapraszam 
do siebię Panią w stosow­
nym wieku, zdecydowaną na 
odpowiedź na moją ofertę. 

Odpowiem na każdy list. 
Andrzej 

Lubię śliczną muzykę w ryt­
mie disco, lubię czytać książki. 
Jestem samotnym kawalerem 
z mieszkaniem (w wieku 24 
lat), średniego wzrostu o sza­
rych oczach. Pragnę poznać 
jakąś wartościową panienkę o 
podobnych upodobaniach. 

Eugeniusz 

Oferty zamieszczamy bez­
płatnie, prosimy tylko dołą­
czyć dwa znaczki pocztowe 
po 2500 zł. Nazwisko i adres 
można zastrzec do wiadomo­
śd redakcji. 

11 



.I 

12 

KOCHAJMY SIĘ 
Piszę w imieniu znajomych, 

przyjaciół i wielu chorych, star­
szych, niepełnosprawnych, któ­
rych radości i smutki nie są 
mi obce, ponieważ od 17 lat _ 
jestem jednym z 5 mln niepełno­
sprawnych Polaków. Jest to mój 
bunt na szerzącą się znieczu­
licę, obojętność, brak prawdzi­
wej miłości. Zanim podejdę do 
sedna sprawy, chciałbym napisać 
o pewnym zdarzeniu z mego 'Ży­
cia, które przyśpieszyło decyzję 
wzięcia pisaka do ręki i przelania_ 
na~ papier tego, co już wcześniej 
dostrzegłem. Przez lata dusiłem 
ten ból w sobie. Nie czułem 
się na tyle kompetentny, aby 
publicznie zabierać głos. Aż. wre­
szcie przełamałem się i nie chcę 
dłużej nosić tego w sobie. Dane 
mi było kilkakrotnie przebywać 
w jednym z najlepiej wyposa­
żonych ośrodków rehabilitacji w 
Polsce. Kiedyś szpital w Kon­
stancinie był oczkiem w głowie 
ówczesnych władz. Taką małą 
wizytówką Polski, gdzie zapra­
szano różne osobistości z kraju 
i z zagranicy. W czasie pobytów 
najczęściej spotykałem polityków 
lub ich żony, którzy przebywali 
w Polsce z wizytą. Nie mam nic 
przeciwko temu, że głowy pań­
stwa dostrzegają takie miejsca na 
ziemi. Wizyty te nieraz były tak 
sztywne i sztuczne, iż odnosiłem 
wrażenie, że idąc do ZOO wkła­
damy w to więcej uczucia. Gołym 

_·okiem widać, że było to robione 
po to, aby w protokole został 
zapisany gest dobrej woli. 

ucz:ucie prawdziwej miłości. 
Zyję nie dlatego, ~e muszę. 

Nie żyję na siłę. Zyję, po­
nieważ chcę fyć. Tak, to jest 
prawda. Chcę fyć, mimo że je­
stem tak ułomny fizycznie. Abym 
został dobrze zrozumiany, aby 
nikt nie nazwał mnie „cierpięt­
nikiem", muszę powiedzieć, że 
nie chcę chorować. Pragnę być 

.zdrowy, jak każdy normalny czło­
wiek, chcę być niezależny fizycz­
nie od innych. Ale jednocześnie 
szukam celu, sensu, radości, a 
nawet szczęścia w tym, co mam; 
w tym, co jest mi dane. My­
ślę, że to moje fycie na wózku 
nie jest beznadziejne, nie jest 
to fycie stracone. Nie da się 

; ukryć; fizycznie jestem ograni­
czony. Duchowo jednak mogę 
się rozwijać na równi z drugim 
człowiekiem: normalnie widzę, 
słyszę, czuję. Jestem inny, ale 
~ie muszę i nie chcę być inny. 
Zyję inaczej, ale to nie znaczy 
gorzej. Wiadomo, że bei pomocy 
człowieka zdrowego nie poradzę 
obie w fyciu i w tym miej­
scu zacytuję słowa Jana Pawła 
II, skierowane do pracowników 
Sł:użby Zdrowia. Myślę, że są to 
słowa skierowane do wszystkich 
ludzi zdrowych, któr.zy spotykają 
się z cierpieniem. Papież powie­
dział: „OD WAS ZDROWYCH 
TAK WIELE ZALEŻY". Wła­
śnie od WAS tak wiele zalefy, 
~eby chory nie czuł się gorszy. 
Zeby fyjąc inaczej, nie odczuwał, 
że żyje gorzej, że fyje odrzucony 
przez społeczeństwo. Cierpienie 
i choroba nie są dane jedynie 
samemu choremu. Choroba jest 
dana, a nawet powiedziałbym, że 
jest ona zadana zdrowym. A więc 
jeżeli choroba jest zadana także 
zdrowym, to ra.yż nie powinniście 
chcieć jak najlepiej się z tego 
zadania wywiązać, aby chorym 
naprawdę chciało się żyć? 

N a drogach życia spotyka się 
wiele różnego rodzaju cierpień i 
to, w jaki sposób przyjmujemy 

chorobę i cierpienie drugiego 
człowieka, świadczy o naszym 
człowieczeństwie. Nasze człowie­
czeństwo nie pozwala przejść 
obojętnie obok człowieka cier­
piącego. Moim zdaniem świat 
ludzi zdrowych nie nadąża za 
potrzebami niepełnosprawnych. 
Przy dzisiejszej technice, jaką 
dysponuje świat, niepełnosprawni 
powinni nieco więcej korzystać z 
jej cudów i osiągnięć. Tak na­
prawdę: czy te potrzeby są aż 
tak wielkie? · Czy te pragnienia 
przerastają technikę i możliwości 
dzisiejszego świata? Na pewno 
nie i jeszcze raz na pewno nie! 

Znów zacytuję wielkiego orę­
downika miłości: Polaka Jana 
Pawła II, który mówi: „PRZE­
BYWANIE I OBCOWANIE Z 
CHORYM NIE JEST ŁATWE A 
NAWET BARDZO TRUDNE". 
Ale ten włożony trud może po 
jakimś czasie procentować, może 
wydać dobry owoc, bo przy cho­
rym i przez chorego możemy 
się wiele ~auczyć. Tylko musimy 
.pamiętać, że na drugiego czło­
wieka powinniśmy patrzeć nie 
tylko okiem, ale przede wszyst­
kim sercem, tak aby widział i 
czuł, że jest prawdziwie kochany. 
Bo przecież serce pełne miło­
ści może nieraz więcej pomóc 
niż pigułka czy zastrzyk. Nam, 
przewlekle ch01ym, przykutym 
do łóżka czy wózka, właśnie 
serce i prawdziwa miłość są tak 
bardzo potrzebne. Dostrzegamy, 
widzimy 10, co robicie dla nas 
i jesteśmy bardzo wdzięczni, ale 
oczekujemy czegoś więcej. Ofia­
rujcie nam nie tylko pielęgńację 
w szpitalu czy w czterech ścia­
nach własnego pokoju. Na co 
dzień nie widać niepełnospraw­
nych w świecie ludzi zdrowych, 
ale to nie znaczy, że nas nie ma. 
To nie oznacza, że nie chcemy 
być w kinie, w teatrze, w sklepie, 
czy w parku na rowerze, wdycha­
jąc świeże powietrze. Pomóżcie 
nam wydostać się z tego więzie-

ŁOMŻYŃSKA KSIĘGA GUINNESSA 

- Miałem chyba z sześć lat. Byłem chory. Stawiano mi bańki. 
Jak każdy, bałem się okrutnie. Wtedy na otarcie łez strachu tato 
przyniósł mi resoraka-śmieciarę - opowiada Marcin Kalinko. 

Chorzy, niepełnosprawni i 
starsi, nie potrzebują litości czy • 

Nowy resorak najpierw · „odchorował" razem z Marcinem, a 
potem ładnie prezentował się, obok innych, na półce. Dziś Marcin 
już nie pamięta, ile wtedy miał samochodów. Najczęściej kupował 
i obdarowywał go nimi tato. A na każde imieniny, urodziny, pod 
choinkę dostawał całe serie. Zawsze bardzo się cieszył. Ustawiał, 

jeździł, bawił się. Były to zabawki, które „miały wszystkie inne pod 
sobą". Kiedyś ktoś Marcinowi sprezentował cały zestaw klocków 
lego. Óddał go koledze z klasy za pięć resoraków. ·łaski albo jednorazowych aktów 

dobrej woli. Pragniemy, aby trak­
towano nas na równi z innymi: 
poważnie, z miłością. Rozmawia­
łem . na ten temat z wielom·a 
osobami, większość zgadza się ze 
mną. Byli jednak i tacy, któ­
rzy tłumaczyli się brakiem czasu, 
napiętym programem wizyty itp. 
Tych, których moje osge słowa 
krytyki krzywdzą - przepraszam, 
ale mnie takie argumenty nie 
przekonują. Czyż Jan P~weł II 
w czasie pielgrzymek ma więcej 
czasu, a jego program jest mniej 
napięty? Na pewno nie! On na­
wet w te najkrótsze spotkania 
z człowiekiem wkłada całe swoje 
serce. Uczmy się tego od Papieża, 
bo nie ma tam falszu i pozoru, 
a je9}'nie promieniujące dookoła 

Giełda na półce 
Był okres, kiedy najbardziej lubił samochody ciężarowe, tiry, ze 

sprzętem budowlanym, nawet strażackie. Potem zbiory powiększył 
o sprzęt woj sko'JY: armaty, amfibie, transportowce, samoloty 
bojowe. Interesował się też motocyklami. Stwierdził jednak,. że 
w Łomży nie można nabyć wielu modeli. Teraz skupia się na 
seriach. Pięknie prezentują się samochody „Ferrari". 

Cała kolekcja Marcina liczy dzisiaj 261 sztuk. Tworzą ją 
samochody osobowe w skali od 1:50 do 1:87 - 79 sztuk; 
samochody osobowe w skali od 1:36 do 1:43 - 67 modeli; 
samochody ciężarowe w skali od 1:57 do 1:150 - 81 typów oraz 
motocykle, samoloty, helikoptery, pojazdy wojskowe - 34 modele. 

Poza resorakami Marcin zbiera samochodowe plakaty oraz 
różne prospekty i albumy z samochodami. Jest uczniem drugiej 
klasy Liceum Ogólnokształcącego im. T. Kościuszki w Łomży. 
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' -~ARZYŃCA" - sensacyjny, prod. USA. Reż. John 
~ . Arnold Schwarzenegger i Ben Davidson. 

UH·, ·at w którym potężni bohaterowie toczą walkę 
ny ~w.io.:rc wątki niezłomnych rycerzy, piękne kobiety, 

-apa~eści 
k&pliczne 

Basm fi I · k , · · mieszają się w tym i m1e, w torym pierwszą swą 
to~rnold Schwarzenegger. 
~~IERCI" - sensacyjny, prod. USA. Reż. Kiefer 
S ·ą· Forest Whitaker i Kiefer Sutherland. 
ys~ę~r~ ~·ządzą więziennym życiem. Dwaj mężczyźni, 
zpiaą i' poniżeniem, poznają prawdziwą przyjaźń. 
moc , · , kr 'I I k ·est więzień skazany na ST?terc na, zes e e e trycznym, · 

Kto p1-.tejeżdża przez Świdry Do­
hr-eyce (gm. Grabowo) musi zwrócić 
uwagę na niezwykłą kapliczkę w 
ogródku, na posesji Heleny i Szcze­
pana Mieńkowskich. W zbudowanej 
przez gospodarza kamiennej grocie 
r.najduje się figurka Matki Bożej; na 
szczycie groty - figurka Chrystusa. 
Forma kapliczki ma dla właścicieli 
'woistą wymowę. 

J. ik więzienny. Łączy ich wspolna walka o prawa 
P ·ów Brutalny film różni się od innych, pokazujących 

ę~nz1 1·en.ia pogłębia portrety psychologiczne boh'aterów, 
w1ę • . 'I . z problemami do przemys ema. 
~CJA" - m~zyczny, pro~. US~. Reż. Joan Freeman. 
lia Roberts, L1am Neeson i Just~nł e Bakteman. . 
iych dziewcząt, tworzący~h zespo roc owy, postanawia 
ę objazdową, by po_db1c no~c~ słl;lchaczy. Po drodze 

W latach siedemdziesiątych brat 
Heleny Mie11kowskiej, Kazimierz, 
rozpoczął budowę domu. Chłopak 
hył bardzo zdolny, robota paliła mu 
'ię w rękach. Miał być następcą 
ojca. I nagle tragedia: zapadł na 
nieuleczalną chorobę. Miał zaledwie 
28 laL 

le zabawnych I?rzy~od, dowiadują ~ę nowy~h rzeczy o 
ą prawdziwą miłosc. Atutem filmu jest udział znanych 
oodu. . . 

WZENIE AGATY" - melodramat, prod. polskiej. 
iwowski. Występują: Karolina Rosińska i Sławomir - Zostały nas cztery siostry -

przypomina Helena Mie11kowska. -
\la pogrzebie brata nie zabrakło i 
takich, którzy komentowali, że cała 
nasza nadzieja spoczywa w grobie. 
.\le ja wiedziałam swoje. Są cele, 
które mobilizują do walki i chciałam 
Io wszystkim udowodnić. Tak samo, 
jak lo, że dopóki jest nadzieja, może 
udać się wszystko. 

wski wrócił do reżyserii nakręcając film, którego fabułę 
tvcznych wydarzeniach „romansu 199~ roku". Wówczas 
·polityka uciek!a z domu do ~WOJe~o ukochanego, 
ceptowali rod~1ce. W tym. filI?te dziev:czyna z _tzw. 

u zakochuje się V: <;Y~ame i pop~łn~a , m~z~ltans . 
·az polskiej rzeczywistosc1 początku dz1ew1ęcdz1es1ątych 

WIGATORA" - science-fiction dla dzieci, prod. USA. 
eiser. Występuje Joey Cramer. 

Helena Mier1kowska wróciła do 
domu rodzinnego. Rozpoczęta pr-.tez 
hrata budowa została szczęśliwie za-
1-.oilczona. Stanął piękny, murowany 
hud} nek. Dzięki Opatrzności. Po­
myśleli o postawieniu w podzięce 
ha pliczki. 

a niesamowite przygody podczas podróży w Czasie i 
znaje inne kultmy. 

hny poleca sieć wypożyczalni video „DEDA": ŁOM?A. 
, ul. Broniewskiego 14, ul. Ks. Janusza; NOWOGROD, 
i STAWISKI, kawiarnia „Doris". 

W 1989 roku Mie11kowscy całą 
rodziną wybrali się do Częstochowy. 
Tu m.in. wypatrywali kapliczek, po-

Jak 
sprzedał tęczę 

ienny mrok", to ty­
go tomiku poetyckiego 
ob1yńczuka. 
ciszek Kobryńczuk kie­
Anatom i i Zwierząt w 

ej Gospodarstwa Wiej-· 
arszawie. Urodził się 
h koło Zuzeli. Stu­
ynarię, potetn praco-

i jednocześnie pisał 
vsi, naturze, zwierzę­
pubłikował w pismach 
·siu", „Świerszczyku", 

m swoim tomiku wier­
c.i „Kogut w operze" 
]nowszym poeta patrzy 
rząt niezwykle pogod­

o tym już same tytuły 
może robić żyrafa?", 

ar chciał zważyć", „J ak 
d~ł tę~zę". U two1y są 
~1 opisami sytuacji i 
1 na zadane pytanie. 
h F. Kob1yńczuka dr 

. wska, kierownik Za­
Wychowania Myśli Pe­
W, napisała: „Utw01y 

awne. trawestacje po­
?wo~uJą się do znanych 
Jkowych, przekształco­
lx w sposób humo1y­

m ! melodia, płynąca z 
a1ą w sobie magiczną, 

· Fantastyka splata się 
01. i niekiedy z grote­
'l1ata." 
ik wierszy F K b , . o 1yn-
Muzeum im. K. Kluka 
tuworaz Wydział Kul­

w Łomży. 

PODRÓŻE DO GÓR ŚWIĘTYCH 
Biblijny patriarcha Jakub, wracając z Mezopo­

tamii, zatrzymał si~ w Sychen. Nabył za cenę stu 
jagniąt pole, na ktorym rozbił namioty. Wykopał 
tam studnię dla swojej rodziny i swych trzód. 
Według Jana Ewangelisty przy studni odbyła 

się rozmowa Jezusa z Samarytanką: „Jezus 
przybył do miasteczka samarytańskie~o, zwanego 
Sychen, w pobliżu pola, które niegdys dał Jakub 
synowi swemu, Józefowi. Byto tam źródło Jakuba. 
Jezus zmęczony drogą siedział sobie przy studni. .. 
Nadeszła niewiasta z Samarii, aby zaczerpnąć 
wody. Jezus rzekł do niej: »Daj mi pić«." 

Studnia Jakuba 
W IV w. wybudowano w tym miejscu kościół 

o kształcie krzyża. Na jego ruinach krzyżowcy 
wybudowali no:wY. kościół, a kolejny rozpoczęli 
budować chrześcijanie prawosławni w 1914 roku. 
Właśnie wśród ruin nie ukończonego kościoła 
prawosławnego znajduje się kaplica ze studnią 
Jakuba. 

Prz~ końcu ubiegłego stulecia oczyszczono 
studmę i znaleziono wiele ciekawych neczy. 
Między in:-ymi fragmen t sarkofagu przedkoil­
stantyńskie~o z krzyżem po jednej stronie, co 
świadczy o istnieniu w pobliżu studni cmentarza. 
Znaleziono wiele lampek oliwnych oraz monet 
z okresu greckiego, rzymskiego, bizantyńskiego 
i arabskiego oraz dwa napisy w języku samary­
tańskim, zawierające cytaty biblijne. Fragmenty 
ceramiki pochodzą z epoki żelaza, wyraźnie wska­
zują, że studnia była używana nieprzerwanie na 
długo przed Chrystusem. 

Dzis studni Jakuba strzeże mnich grecki. Po­
kazuje wsz~stkim głębokość studni i barwnie 
opowiada pielgrzymom jej historię. Mnie również 
poczęstował świeżą, czystą, zimną wodą. Gdy pi­
łem pomyślałem ze wzruszeniem, ze tę samą wodę 
przed dwoma tysiącami łat pił Jezus Chrystus. 
Obecnie studnia ma 35 metrow gł~bokQści. 

JAN ZELAZNY 

-
równywali architekturę. Najbardziej 
podobały im się kapliczki w kształcie 
groty. 

- To jest symbol tego, że wszystko 
rodzi się z kamienia, z trndem. Tak 
jak nadzieja, wiara i miłość. To 
jednoczy - mówi Helena Mie11kow­
ska. 

Od razu pomyśleli też o dwóch 
figurkach: Matka Boża była zawsze u 
stóp swojego syna. O tym, że powinni 
wybudować kapliczkę zdecydowało 
też pewne wydarzenie z ich pobytu 
w Częstochowie. Właśnie wychodzili 
po mszy świętej, gdy podeszły do 
nich dwie starsze kobiety i poprosiły, 
by zaprowadzili je do Cudownego 
Obrazu. Podeszły akurat do nich, 
choć p1-.techodziły tłumy. I to był 
znak! Matka Boża zawróciła ich z 
drogi,· bo nie podziękowali jej za 
wszystkie łaski, których do tej pory 
doznali. 

Kapliczkę postawili natychmiast 
po powrocie z Częstochowy. Sprzyja 
im wszystkim zamierzeniom i daje 
poczucie bezpiecze11stwa. Zresztą, nie 
tylko im. Na tej szosie wiecznie były 
groźne wypadki. A to mercedes w ich 
ogródku, a to samochód z gazem w 
rowie ... Odkąd stanęła kapliczka nic 
takiego się nie zdarzyło! 

Kapliczka jest jedyna we wsi. Mit­
szka!lcy schodzą się tu na majowe 
naboże11stwo. 

- Nawet obcy zwracają uwagi;' na 
nas7.ą grotę. To dla nas wielka radość 
- mówi Helena Mieńkowska. (gab) 

w 
rytmie serca 

Teatrzyk dziecięcy „Pro­

myk" ze Szkoły Podstawowej 
nr 5 w Łomży, prowadzony 

przez Marię Tyszkę, na do­
bre zagościł w Domu Pomocy 
Społecznej im. Wiktorii Ko­
walewskiej w Łomży. 

Zaczęło się od pro-

gramu, który młodzi arty­
ści zaprezentowali pensjona­
riuszom Domu z okazji rocz­

nicy odzyskania niepodległo­
ści. Potem były jesełka. I nie 

skończyło się na oklaskach. 
Dzisiaj i goście, i gospodarze 
oczekują na siebie bez oka­
zji. Spotkania przy herbatce i 
słodyczach są tak samo spon­
taniczne, jak gra „Promyka". 

Kontakt z dziećmi, to 
dla starszych państwa zna­

komita psychoterapia. Widać 

już pierwsze oznaki śzczerej 
przyjaźni. 

A „Promyk" nie robi nic 
nadzwyczajnego. Udowadnia 
tylko, że wszystkie serca mogą 

uderzać w jeden rytm. (gab) 

KONTAłOY~ 

r 
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ARESZTY I DOZORY POLICJI 
• Prokurator łomżyńskiego ośrodka Prokuratury Wojewódzkiej w Białym­

stoku aresztował tymczasowo podejrzanych m.in. o napad rabunkowy na 
Sławomira Dz.: 31-letniego Stanisława D., 24-letniego Pawła M. i 27-letniego 
Mirosława P. z Łomży. Zastosował dozór policji wobec 26-letniego Dariusza 
K. z Łomży, podejrzanego o współudział w udzieleniu napastnikom pomocy. 

• Prokurator rejonowy w Zambrowie aresztował tymcza:>owo 19-letniego 
Edwarda O. i 19-letniego Rafała P. oraz zastosował dozór policji wobec 
19-letniego Andrzeja B. z Zambrowa, podejrzanych o zuchwałą kradzież 
artykułów wartości 700 tys. zł w sklepie Krzysztofa P. Aresztował tymczasowo 
także 18-letniego Mirosława Cz. i 18-letniego Mariusza S. z Zambrowa, 
podejrzanych o zabranie w celu krótkotrwałego użycia samochodu i 
porzucenie go w stanie uszkodzonym. Zastosował dozór policji . wobec 21-
-letniego Stanisława O. z Zambrowa, podejrzanego o współudział w kradzieży 
sprzętu radiowego i skórzanej kurtki łącznej wartości 10,6 mln zł na 
szkodę Wiesława P. oraz wobec 29-letnigo Waldemara K. z Ostrożnego (gm. 
Szumowo), podejrzanego o uporczywe uchylanie się od płacenia alimentów na 
dziecko. 

• Prokurator rejonowy w Łomży aresztował tymczasowo 42-letniego 
Wiesława R. z Łomży, podejrzanego o doprowadzenie do niekorzystnego 
rozporządzenia mieniem wartości 102 mln zł spółki „Schola" w Białymstoku 
oraz kwoty 54 mln zł na szkodę Lombardu SA w Warszawie przez sfałszowanie 
rachunku zakupu kserokopiarki. Zastosował dozór policji wobec 19-letniego 
Roberta K. i 18-letniego Krzysztofa O. z Łomży, podejr-'ninych o 2 włamania 
do samochodów i sfałszowanie dokumentów oraz wobec 30-letniego Zbigniewa 
B. re Śniadowa, podejrzanego o włamanie do miejscowej Szkoły Podstawowej 
i kradzież kserokopiarki i maszyny do pisania łącznej wartości około 34,4 
mln zł. 

• Prokurator rejonowy w Wysokiem Mazowieckiem aresztował tymczasowo 
20-letniego Pawła T. z Wysokiego Mazowieckiego, podejrzanego o włamanie 
do miejscowego sklepu PSS „Społem" i kradzież artykułów wartości 26 mln 
zł. 

NAPADY 
• W Kolnie, „w biały dzień", trzech mężczyzn przy użyciu gazu łzawiącego 

obezwładniło Andrzeja Ś. i Roberta S. z Nowogrodu, a następnie ograbiło go 
z dostawczego volkswagena wrkz z dowodem rejestracyjnym oraz około 3,S 
mln zł na szkodę zakładu mięsnego w Zbójnej. -

• Także w Kolnie, na ul. Senatorskiej, trzech napastników pobiło Roberta 
J. z Pucka (woj. gdańskie) i pozbawiło ~SO dolarów i około 1 mln zł. 

SAMOBOJSTWA 
• W Zambrowie, w swoim mieszkaniu, powiesił się 44-letni Ryszard P. 
• We wsi Warele Filipowicze (gm. Szepietowo), w stodole, w ten sam 

sposób pozbawił się życia 72-letni Stanisław T. . 
WŁAMANIA I KRADZIEZE 

• W Kn;ewie Starym (gm. Piątnica) ze sklepu spożywczo-przemysłowego 
Wiktorii S. pr-Lepadły artykuły wartości około 45 mln zł. • 

• W Łomży ze sklepu Danuty i Stanisława W. znik11ęły pilarki motorowe 
wartości około 16,4 mln zł. 

• z mieszkania Bożeny M. -z Grajewa ktoś ukradł złotą biżuterię wartości 

około S mln zł. 
• z fermy Władysława K. z Wysokiego Mazowieckiego przepadło 16 

srebrnych lisów wartości 16 mln zł. 
• W Łomży z budowanego domu_ Zdzisława S. zniknęły grzejnik.i wartości 

około 21,S mln zł. 
INNE 

• W pobliżu Popowa (gm.-Grajewo) wydarzył się karambol jak z filmu. 
Kierujący samochodami ciężarowymi daf z naczepalru Stasys U. i Stasys 
I., obywatele Litwy, podczas wyprzedzania fiata 126p, zajechali drogę 
nadjeżdżającemu z przeciwka volkswagenowi, którym kierował Vidmantas, R., 

obywatel Litwy. Chcąc uniknąć zderzenia, zjechał do przydrożnego rowu, a 
ciężarówki zatr-ąmały się na prawym pasie ruchu. Z ...kolei jadący za nimi 
daf, kierowany również przez obywatela Litwy, Pranasa K., usiłując uniknąć 
najechania na stojące pojazdy, zjechał do rowu. Jadące za nim ciężarowe volvo 
z naczepą, kierowane przez Sylwestra G. ze wsi Szaniawy (gm. Trzebieszów, 
woj. siedleckie) uderzyło w fiata 126p i naczepę stojącego dafa, która 
przesunęła się na lewy pas ruchu i uderzyła w nadjeżdżający autobus: Za 
autobusem nadjechała łada, kierowana przez Edmundosa A., obywatela Litwy, 
która podczas hamowania została uderzona przez jadącą za nią ciężarówkę 
maz z naczepą. W wyniku wypadku obrażeń ciała doznali kierowca fiata, 
Józef T. i pasażer, Stanisław K. z Niećkowa (gm. Szczuczyn) oraz kierowca 
volvo i jego pasażer, Grzegorz G. ze Świebodzina (woj. zielonogórskie). 

• w pobliżu wsi Ciemnoszyje (gm. Grajewo), w przydrożnym rowie, 
znaleziono zwłok.i 65-letniego Edwarda B. z Goniądza. Nie stwierdzono 

zewnętrznych obrażeń ciała. . . 
• w Bujnach (gm. Sokoły) częściowo spłonęła stodoła Kazimierza S. 

Straty około 600 mln zł. Przyczyną nieszczęścia było zwarcie w instalacji 

elektrycznej. 

KONTAł<lY 

~~ 
{'~~SPORT 

?Z-:7--=--=-
O PUCHAR „KONTAKTÓW" 

Dotarły kolejne wyniki eliminacji rejonowych 
1 

stołowego o puchar „Kontaktów". 

W Małym Płocku zmierzyli si(( przedstawiciele 

gospodarzy. Do wielkiego finału awans wywalczyli: 

UGNIEWSKA (SP Ł~cha), BEATA PIECHOWSKĄ 

BŁOCKA i AL~NA ZELAZNA (wszystkie SP Mafy 

PAWEŁ POŁONSKI, ROBERT _KOŁDYS, ŁUKAsl 

WIESŁAW RYBICKI, MACIEJ - PISOWOCKI i 
DZIŃSKI (wszyscy SP Mały Płock) . 

Niestety, do poniedziałku, czyli do dnia oddanU 

„Kontaktów", nie otrzymaliśmy wyników z Łomży, Pią 

i Wysokiego Mazowieckiego. 

Pragniemy uspokoić młodego uczestnika eliminacji w 

MACIEJA WASZCZUKA z Klukowa. Mimo że organ· 
podali nam jego nazwisko, zakwalifikował się do finam 

nim nie zastąpi. Życzymy sukcesu, Maćku! 

Wypożyczalnia 

naczyn 
stołowych 

PKPS 
tomża 

ul. Sikorskiego 222 
-.:: 18-23-28 

TURNI 
TENISA sro 

O PU:H 
,J(ON'fAK 

KONKURS FOTOGRAFICZNY 

To śmieszne 
Przypominamy o konkursie „To śmieszne!", zor 

przez „Oabs-Foto"i „Kontakty". 

Na zdjęcia czekamy do 28 lutego 1994 r. N 

je pod adresem: „Gabs-Foto express", 18-400 

Rynek 22 lub „Kontakty", 18-400 Łomża, Al. Le 

Jury w składzie: Gabor Lorinczy („Kontakcy 

Klimczuk i Mirosław Kucisz („Gabs-Foto") przyz 

nagrody: 

I - aparat fotograficzny „Kodak" 

bezpłatnym wywołaniem 

II - aparat fotograficzny „Wizen" 

III - aparat fotograficzny „Fuji" 

oraz 7 wyróżnień (albumy fotograficzne i fihnY' 

wywołaniem). 

Nagrodzone oraz najciekawsze wyróżnione · 

opublikowane w „Kontaktach". Nadesłanych na 

grafii organizatorzy nie zwracają. 

Oczekujemy na zdjęcia, które utrwaliłyby w 
śmieszne sytuacje i epizody z naszej rzeczywisto' 

JM KOMI 
adyjskim 
się montaż 

·owych po 
Przedsta· 

ul. Kawęc 
-48 lub 19-

~AKTy: 
Je Zę_spó 
law Toc 
5Półprac 

cz:rk-Kon 
alow nie 
ca· · AUHGra 
Ppp"Pi 

e . „F 
„n1a Przy 
c Ogłosz; 
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K-340-o 
VKl KONTAKTOWE re­
b firm światowych, kom­

: ezpieczne poleca . Gabi· 
tyczny JANINY WACHO· 
Szosa zambrowska 1/27, 
'rody, 16.00-17.30. 

K-281-oo 
LECZNICZY - Antoni 

· . Łomża, tel. 188-330. 
K-128-oo 

I RTV, autoryzacja WZT 
autoryzacja UNIMOR 
mża, Śniadeckiego 17, 

I. 
K-420-o 

ILMOWANIE - Łomża, 

K-204-o 
JM KOMANDOR będąca 
adyjskim joint venture, 
się montażem i spnedażą 
·owych poszukuje Auto-

Przedstawiciela. 03-772 
ul. Kawęczyńska 36, tel. 
-48 lub 19-08-64. 

K-z. 
OPISANIE KOMPUTE­

·66-67. 
K-29 

K-199-o 
Y PO SAMOCHODY do 

olandii. Łomża, 160-649. 
K-3253-o 

AM POLONEZA Caro 
'k, roczn. 1992. Łomża, 
o 19.00). 

K-278-oo 
DZIAŁKĘ budowlaną w 
2-43, po 16.00. 

K-274-oo 
Y DO NIEMIEC i Ho· 
mochody. Łomża, 16-60-

K-317-o 
AM SKRAJNĄ szere­
s. „Maria". Łomża, 160· 

K-348-o 
AM DZIAŁKI 0,39 ha i 
budowaniami. Informa-
0, gm. Śniadowo. 

K-355-o 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ 700 m 
kw. na os. „Pociejewo" pod budynek 
wolno stojący. Teren w pełni uzbro­
jony. Telefon do 15.00 188-716, po 

• 15.00 160-482. 
K-408-o 

KUPIĘ MERCEDESA 124 lub 123 
uszkodzonego. Łomża, tel. 162-494. 

K-406-o 
NAPRAWA LODÓWEK - Łomża, 

16-48-10. 
K-401-oo 

PRZYWOŻĘ I POMAGAM w za­
kupie samochodów z Niemiec i Ho· 
landii. Autoholowanie. Łomża, 188-
·154. 

K-379-oo 
SPRZEDAM GRUBOŚCIÓWKO· 

-strugarkę. Łomża, 16-23-77. 
K-412 

SPRZEDAM DOM w stanie su· 
rowym zamkniętym w spółdzielni 
„Medyk". Łomża, tel. 188-634. 

K. 
MERCEDESA 200 sprzedam. 

Łomża, 160-299. 
K-413 

ZAMIENIĘ KAWALERKĘ na M­
. 4 z dopłatą. Łomża, Zatylna 5/7. 

K-414 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budow· 

laną. Stara Łomża p/szosie 29. 
K-416 

SPRZEDAM Nissan Suny (rok 
prod. 1984). Łomża 185-982. 

K-417 
SPRZEDAM SAMOCHÓD marki 

Volkswagen Bus T-A (1992 r .). Za­
mbrów, tel. kol. 71-45-68. 

K-418 
KUPIĘ KAWALERKĘ - Łomża 

165-679. 
K--U9 

SPRZEDAM przyczepkę ruską. 
Łomża 187-490. 

K-365 
SPRZEDAM DZIAŁKI budow-

lane. Łomża 16-47-92. 
K-421 

SPRZEDAM AGREGAT tynkar­
ski, kupię odpady styropianu. Łomża, 
16-25-60. 

K-423 
OGRODZENIA, KRATY, balu­

strady w stylu zachodnim. Łomża, 
tel. 189-871. 

K-425 
PODEJMĘ OPIEKĘ nad dziec­

kiem we własnym domu. Tel. 160-928. 
K-427 

ŻALUZJE PIONOWE - Łomża, 
ul. Dworna 43, tel. 16-25-38 godz. 
8.30-16.30. 

K-429-o 
LEKARZ JERZY GODLEWSKI 

dermatolog-wenerolog, wtorki, środy, 
czwartki, 16.00-17.00, soboty 10.00-
-11.00. Ostrów Mazowiecka, Kościu· 
szki 44/3, tel. 61-51. 

K-430 
MASZ FIRMĘ, prowadzisz sklep, 

potrzebujesz fachowej i miłej obsługi 
w prowadzeniu dokumentacji księgo-

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

z powodu zgonu 

SIOSTRY 
Koleżance ZENOBII SZYC 

składają koleżanki 
i koledzy z pracy. 

wej, zgłoś się do nas. Łomża, tel. 
188-979. 

K-431-o 
SPRZEDAM KAMERĘ „Sony" 8 

mm z wyposażeniem. Łomża, 188-
·232. 

K-432 
POKÓJ DLA 2 osób w bloku do 

wynajęcia. Łomża, 162-013. 
K-434 

FSO 1500 (1991 r .), stan bar­
dzo dobry, pn,eb. 30 tys. Łomża, 
Nowogrodzka 238. 

K-436 
SPRZEDAM FIATA 126p (rok 

prod. 1992). Łomża, tel. 18-25-52. 
K-437 

ANGIELSKI - LEKCJ E dla wy­
jeżdżających i uczniów. Łomża, 188· 
-009. 

K-438 
SPRZEDAM ŁADĘ Niwę. Łomża, 

164-647 lub 185-311. 
K-439 

ZATRUDNIĘ PRACOWNIKA do 
kuchni w barze. Łomża, tel. 16-40-16 
lub po 20.00 - 16-63-63. 

K-415 
SPRZEDAM KAMAZ-wywrotkę . 

Piątnica, Sadowa 5. 
K-440 

DZIAŁKI SPRZEDAM - Łomża, 
18-46-71. 

K-441 
FIAT 126p 1993 spnedam lub 

zamienię na dwulatka za dopłatą. 
Zambrów, Świętokrzyska 5 m 74. 

K-442 
SPRZEDAM PRZYCZEPĘ D-50. 

Łomża, ul. Polowa 53a/16, wieczorem. 
K-444 

SPRZEDAM SAMOCHÓD po wy­
padku marki FSO 1500 PICK, rok 
prod. 1990, tel. 18-44-56. 

K-443 
SPRZEDAM POLONEZ (1986 

r.); Ładę (1982 r.), tel. 160-264. 
K-445 

M-1 DO WYNAJĘCIA. Łomża, 
189-260. 

K-446 
SKLEP SKODA, POLONEZ, 

FSO, FIAT 126p, w nowym, do· 
godnym komunikacyjnie miejscu. 
Łomża, ul. Sikorskiego 194. Ra­
baty dla warsztatów samochodowych 
i stałych klientów. Zapraszamy 8.00· 
-17.00, soboty 9.00-13.00, tel. 182-192. 
W wypadkach awaryjnych 187-848, 
czynny całą dobę. 

K-447 
AKUMULATORY NAJTANIEJ -

bezobsługowe, 18 m-cy gwarancji. 
Łomża, ul. Sikorskiego 

194, 182-192. 
K-447 

WYKONUJEMY MEBLE, ZABU­
DOWY. Łomża, ul. Łąkowa 3, tel. 
16-29-21. 

K-450 
WYJAZDY PO SAMOCHODY do 

Niemiec. Łomża 185-231. 
K-451 

SPRZEDAM PRZYCZEPĘ samo· 
chodową, towarową. Łomża, 18· 79· 
-53. 

K-452 
AMERYKAŃSKA FIRMA pmpo· 

nuje prowadzenie własnego biznesu. 
Łomża, tel. 189-008. 

K-454 
PRZYJMĘ NA STANCJĘ rodzinę 

lub pracujących. Łomża, tel. 160-268. 
K-453 

RENOWACJA WANIEN i urzą· 
dzeń sanitarnych w domu klienta. 
Łomża, 18-44-30. 

K-455 
PEDIATRA. Wizyty domowe AN­

DRZEJ BORYSEWICZ, specjalista 
neonatolog, choroby wieku noworod­
kowego, niemowlęcego, dzieci starsze. 
Łomża, Kazańska 9/31, 18-65-06. 

K-458-o 
WYNAJMĘ LUB KUPIĘ w Łomży 

mieszkanie M-2 o pow. 36 m kw., 
dwupokojowe, tel. 185-982. 

K-456 
MAZDĘ 626 GLX (1987 r.). 

Łomża, 160-719. 
K-457 

LOKAL DO WYNAJĘCIA w Piąt­
nicy, Szkolna 27, 70 m kw., na sklep, 
hurtownię, zakład. Elżbiecin 23, gm. 
Piątnica. Zaręba. 

K-459 
VW GOLF GTJ 1,8 (1988 r .) i 

fiat 126p (1991 r.) sprzedam, tel. 
186-577. 

K-460 
C.P.C. „RAMBUS" - Wysokie za. 

robki. Cztery sekretarki, asystt:ntów 
ma nagera, managerów, referentów. 
Łomża, 189-441, wew. 43, do godz. 
15.00. 

K-461 
DRZWI WEWNĘTRZNE szL 9 

spnedam. Łomża, tel. 16-02-57. 
K-462 

SPRZEDAM miaszkanie 57 m 
kw. centrum Łomży, ul. Dworna, tel. 
16-52-36, po 19.00. 

K-463-o 
SPRZEDAM POLONEZ (1992 r.) 

lub zamienię na Zachodni. Łomża, 
tel. 16-53-70. 

K-464 
CENTRUM ŁOMŻY posiadam 

lokal 120 m kw. do wynajęcia, całość 
lub część na działalność gospodar­
czą, tel. 189-678, po 15.00. 

K-465 
POSZUKUJĘ GARAŻU do wyna­

jęcia. Łomża 16-30-96. 
FakL 98-o 

AUTORYZOWANA STACJA au­
toalarmów „Prestige", „Cheetach", 
blokady skrzyni biegów MUL-T· 
-LOCK, znakowanie pojazdów „Kar· 
mark", cena oznakowania 200.000. 
Łomża, ul. Krótka lOa, tel. 16-30-96. 

FakL 98-o 
coq,osZENIA DROBNE „KON­

TAKTOW' przez miesiąc znajdują 
się w komputerowym banku Infor· 
macj i Handlowo-Usługowej, tel. 957.) 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

RODZINIE 
z powodu śmierci 

JADWIGI 
STARSZE WSKIEJ 

składają prt;tcownicy ŁCMB w Łomży. 

TAKTY" Ti d .k Ł . - k . 8 · · · je zes . . vgo ni omzyns 1, 1 - 400 ŁorJ]z.a, Aleja Legionów 7, te~. 16-42- 43 1 16- 4 2-44, 16-57- 11 . law jg0k„ (Joanna Gospodarczyk, Gabor Lonnczy (fotoreporter), Alicja Niedźwiecka Gabriela Szczęsna Maria Tocka, spoi rac 1. ~edaktor naczelny) . . . . • , czyk-~o C~Ją. Te_resa Ad.amowska, Jacek ~holęw1ck1, Adam Qobrońsk1, Maciej Gryguc, Stanisław Kędzielawski Krystyna ałow . n ra tc;>w!CZ, Zdzisław ~017Janowsk1, Wiesław Wenderl1ch . • ca· ~e Zt{J mow1onych redakcja me zwraca oraz zastrzega sobie prawo dokonania skrótów AUH ra .is" - Spółka z o .o . Łomża, Aleja Legionów 7. · Ppp „ Pp1ma ·~ ul. Sienkiewicza 3, Białystok, tel. 435-525 . . ~nia pr'z .ogo.n" ".V Białymsto~u. ul. Miqkiewicza 56. _ " . . . c 0910/Jn)uJe B1u~o R.eklam 1 Qgłoszer:i „K.oNi-:A.KTOW , 18-400 Łomza, AleJa Legionów 7 tel. 16-42- 43· fax 16- 57-ll zen redakcja me ponosi odpow1edz1alnosc1. ' · · 
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Łomża 

Wyłączny dystrybutor 
na kraj i zagranicę 

AGENCJA HANDLOWA „HERMES" 
18-400 Łomża, ul. Zdrojowa 20 A 

tel. 16-30-11; tel./fax. 16-24-93 

' J 
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